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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y 1 lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e  r o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a ze tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ewierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 

zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P r z e  
w o d n ik ie m  za drugie ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ci., pocztą 
1 zł. 65 C t. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej 
z redaJicyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych,, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, ja k  i artystyczną toar- 
tością działu obrazkowego, po CCni© 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

P r  e n  u m e r a  to r o w i e  O a z  e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Świat“ n a  r o k  1 8 9 4  po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
W o  T m n m i  Q ' kwartalnie 2 zł. 25 ct. 
ff U i l W U W l u .  miesięcznie — „ 75 „

N a p w y i : “ £ - f !?:1

c zę&ć u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącemu tytuł i charakter radcy Dworu pre­
zydentowi Trybunału handlowego, a zarazem 
wiceprezydentowi praskiego sądu krajowego, 
Henrykowi K u t s c h e r z e ,  krzyż'kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z d. 22 marca
b. r. zezwolić najmiłościwiej c. k. szefowi sekcyi 
w Ministerstwie wyznań i oświaty, dr. Edwar­
dowi E i t t n e r o w i ,  przyjąć i nosić krzyż ko­
mandorski papieskiego orderu św. Grzegorza 
z gwiazdą.

Pan Minister handlu zatwierdził wybór 
dr. Zdzisława M a r c h w i c k i e g o  na pre­
zydenta, i ponowny wybór Jakóba P i e p  e s a  
na wiceprezydenta Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie, na rok 1894.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła oficyałó" pocztowych: 
Stanisława B ł o t n i  ck i e g o  z Krakowa do 
Wadowic, Franciszka K i j o w s k i e g o  z Wa­
dowic do Krakowa i asystenta pocztowego 
Władysława S a w c z y ń s k i e g o  z Jasła do 
Lwowa.

Obwieszczenie.
Z dniem 15 kwietnia b. r. obejmuje 

c. k. Namiestnictwo zarząd zakładu zdrojo­
wego w Krynicy, sprawowany dotąd przez 
c. k. galic. Dyrekcyę domen i lasów.

Co się w myśl reskryptu wys. c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa z dnia 29 marca 1894 r.
1. 6259 do wiadomości podaje.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Piśmienne egzamina dojrzałości w szko­

łach średnich w Galicyi i Krakowie rozpo­
czną się w bieżącym roku szkolnym dnia 15 
maja.

Ustne egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich rozpoczną się:

A) W gimnazyach:
1. w Bąkowicach pod Chyrowem dnia 

25 czerwca;
2. w Bochni dnia 11 czerwca;
3. w Brodach dnia 9 lipca;
4. w Brzeżanach dnia 7 lipca;
5. w Drohobyczu dnia 21 czerwca;
6. w Jarosławiu dnia 25 maja;
7. w Jaśle dnia 20 czerwca;
8. w Kołomyi dnia 19 czerwca;
9. św. Anny w Krakowie dnia 28 maja;
10. św. Jacka w Krakowie dnia 4 

czerwca;
11. w III. w Krakowie dnia 4 czerwca;
12. w Akademickiem we Lwowie dnia 

28 maja;
13. w II .  we Lwowie dnia 11 czerwca;
14. Franciszka Józefa we Lwowie dnia 

11 czerwca;
15. w IV. we Lwowie dnia 21 czerwca;
16. w Nowym Sączu dnia 6 czerwca;
17. w Przemyślu dnia 6 czerwca;
18. w Rzeszowie dnia 2 czerwca;
19. w Samborze dnia 23 czerwca;
20. w Sanoku dnia 19 czerwca;
21. w Stanisławowie dnia 2 lipca;
22. w Stryju dnia 27 czerwca;
23. w Tarnopolu dnia 25 czerwca;
24. w Tarnowie dnia 14 czerwca;
25. w Wadowicach dnia 21 czerwca;
26. w Złoczowie dnia 19 czerwca.

B) W szkołach realnych:
27. w Krakowie dnia 19 czerwca;

28. we Lwowie dnia 2 czerwca;
29. w Stanisławowie dnia 12 czerwca; 
Z c. k. krajowej Rady szkolnej.

Pan Minister wyznań i oświecania 
reskryptem z dnia 13 marca 1894 1. 2462, 
zaliczył do użytku szkolnego w Seminaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich z języ­
kiem wykładowym polskim, podręcznik p. t. 
„Przewodnik w nauce śpiewu zbiorowego 
przez J. L. d’Arma Dietza. Przemyśl 1893 r. 
Nakładem Jelenia i L anga11.

Zeszyt I.: Teorya muzyki. Cena egzem­
plarza broszurowanego 50 ct. — Zeszyt II  : 
150 ćwiczeń i pieśni na jeden, dwa i trzy 
głosy. Cena egzemplarza broszurowanego 60 
ct. — Zeszyt III (A): 30 pieśni na 3 i 4 
głosy żeńskie dla Seminaryów nauczycielskich 
żeńskich. Cena egzemplarza broszurowanego 
50 ct. — Zeszyt III  (B): 70 pieśni religij­
nych i świeckich na cztery głosy męskie i 
mięszane dla szkół średnich i Seminaryów 
nauczycielskich męskich. Cena 1 zł. 20 ct.

Z e. k. krajowej Rady szkolnej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDGWA

Lwów, 13 kwietnia.

Przedwczorajsze posiedzenie Izby depu­
towanych nabrało szczególniejszego znaczenia 
w skutek wielkiej doniosłości mowy, jaką 
wygłosił Prezes gabinetu ks. W i n d i s c h -  
Gr a e t z ,  wtoku dyskusyi nad tytułem „fun­
dusz dyspozycyjny". Mową tą nadał P. Pre­
zes gabinetu poniekąd ton i wytknął drogi, 
któremi należy zmierzać do zrealizowania po­
litycznych kwestyj, jakie mają być załatwione 
na podstawie myśli koalicyi, a huczne okla­
ski, towarzyszące tym enuncyacyom dowodzą, 
iż ks. Windisch-Graetz trafił istotnie do prze­
konań ogromnej większości Izby. Polityczna 
konfiguracya, scharakteryzowana oświadcze­
niem Premiera, znalazła godny uwagi wyraz

’)

M A J A K I .
flieftoMczona M a  z chwili Meżącej.

Przez
Teodora Jeske-C hoińskiego.

I.
Dwór ostrobudzki przygotowywał się na 

przyjęcie gości niezwykłych.
Od czasu, kiedy przysiadł na kępce su­

chego piasku, wśród błot łęczyckich, nie oglą­
dały jego ściany modrzewiowe ani razu nie­
pospolitych śmiertelników. Skromny, cichy, 
Wykołysał i pochował w przeciągu lat dwu­
stu kilka pokoleń pracowitych ziemian, prze­
chodzących bez rozgłosu przez życie.

Żaden z Ostrobudzkich nie sięgał po 
zaszczyty, nie poświęcał czy dla arabicyi czy 
dla wiedzy spokoju wsi, zadowolony, gdy 
mógł przekazać synowi w całości dziedzictwo, 
Wzięte po ojcu. Żaden z nich nie pragnął 
sławy, dygnitarstw, wielkich fortun i głębo­
kiej nauki. Rodzili się, nabywali średnie wy­
kształcenie swojego czasu, żenili się, orali, 
siali i wracali w porze właściwej do matki 
ziemi , którą obficie potem zrosili. Każdy 
2 nich brał za żonę pannę z najbliższego są­
siedztwa, zdrowe pisklę z uczciwego gniazda, 
■fyborny materyał na dobrą matkę i gospo- 
dynię.

Dopiero ostatniemu dziedzicowi Ostro- 
budek, ś. p. panu Wojciechowi przytrafiło się, 
Ze wybór jego padł na dziewczynę, która nie 
^s iada ła  upodobań jego babek i prababek, 
^ n n a  Olimpia Chyrowska, córka zbogaco- 
Uego na pieniactwie ludzkiem prawnika,

wniosła do dworu ostrobudzkiego inne zwy­
czaje i obyczaje. Wychowana w Warszawie 
między rokiem 1865 a 1870, przybyła na 
wieś z główką wytapetowaną różnemi no­
winkami.

Stare, dziurawe, wytarte bohomazy, roz­
wieszone na ścianach salki stołowej, a przed­
stawiające matki rodu Ostrobudzkich, dziwo­
wały się wielce, gdy najmłodsza ich spad­
kobierczyni popisywała się po raz pierwszy 
przy kolacji przed gośćmi, mądrością nabytą 
w stolicy. Słowa , jak : bezpośrednia obser- 
waeya, eksperyment, samorodztwo, ewolucya, 
pochodzenie gatunków, dobór płciowy i t. p. 
trzepotały się nad głowami sąsiadów, niby 
nieznane ptaszyny zamorskie. Szlachta otwie­
rała oczy, nadstawiała uszu , olśniona uczo- 
nością młodej pani. A po nad tymi uczony­
mi terminami górował jeden zwrot, powta­
rzający się ciągle. „Prawa kobiety" nie scho­
dziły z ust pani Olimpii.

Matki rodu Ostrobudzkich, słuchając 
dyskursu o „prawach kobiety,“ uśmiechały 
się złośliwie. Znawczynie serc męskich, stare 
praktykantki, wiedziały z osobistego doświad­
czenia, że każda rozumna kobieta powiedzie 
za nos najbutniejszego pana i władcę , byle 
mu woli swojej zbyt jawnie nie narzucała. 
Żadna z nich nie wiedziała nic o „Poddań­
stwie kobiet" Johna Stuarta Miłl’a, nic o ru­
chu emancypacyjnym białogłów, o femini­
stkach i antifeministkach, a mimo to rzą­
dziły w domu samowładnie, zostawiając mał 
żonkom tylko pozory zwierzchnictwa. Miękka 
pieszczota, serdeczny pocałunek, pokorna 
niby prośba, a w razie ostatecznym łzy, spa­
zmy, kwaśny hum or, popierały skuteczniej 
ich p raw a, aniżeli by to zdołała sprawić 
najuczeńsza dysertacya. Najtwardszy Ostro­
budzki roztapiał się w nich. jak wosk; ule­

gał, przepraszał, uciekał w pole, jak najda­
lej od tych straszliwych pogromców siły mę­
skiej.

Wiedziały koszlawe bohomazy, dlacze­
go im się na śmiech zbierało.

Gdy bowiem minęły miesiące miodo­
we, w których wszystko bawi, obrzydził so­
bie pan Wojciech wkrótce ciągłe utyskiwa­
nia na „gwałt," zadawany jakoby płci sła­
bej, na „niewolnictwo kobiet."

On pracował od świtu do nocy pospołu 
z robotnikiem i bydlęciem. ..Latem, podczas 
żniw, było jeszcze szaro, kiedy dosiadał ka­
sztanka, a gdy z niego schodził zmęczony, bru­
dny, opalony, zachodziło już słońce za stodołami. 
Zimą pilnował młocki, łaził za ludźmi, oglą­
dał budynki, jeździł do miasta za interesami, 
tłukł się po dziurawych mostkach i wybo­
jach, ujadał się z kupcami, broniąc każdego 
grosza, aby starczyło na potrzeby domu i 
opędzenie gospodarstwa.

Za pracę całego dnia spotykały go wie- 
czorem wymówki, że niebierze dość żywego 
udziału w ruchu umysłowym kraju. Zaba­
wiałby się chętnie lekturą, lubił nawet ro­
manse, ale kiedy? 1 niedziele miał zajęte 
wypłatą ludzi. Gdy urwał obowiązkom po 
wszednim trochę czasu, wówczas pogrążał się 
z przyjemnością w dzienniku, ciekawy no­
wiu ze świata. Z jesienią, podczas dłuższych 
wieczorów, czytywał żonie głośno świeże po­
wieści i poważniejsze artykuły, umieszczane 
w tygodnikach.

Było to pani Olimpii za mało. Ona 
żądała od męża, aby przepędzał miesiące zi­
mowe w Warszawie, bywał na odczytach i 
zebraniach literackich, aby się kształcił, ro­
zwijał, jak się wyrażała. A kiedy jej pan 
Wojciech przekładał, że nie można opuszczać

wioski, jeźli się chce mieć nad głową aż do 
śmierci dach własny, wtedy zaczynały się 
skargi na niewolnictwo kobiety.

— Niewolnictwo ? Któż to właściwie 
jest tym niewolnikiem? — zawołał raz pan 
Wojciech, zniecierpliwiony. — Czy ja, któ­
rego praca uwiązała na łańcuchu, jak psa 
podwórzowego, który usypiam dość często na 
koniu ze znużenia, czy ty, co nie potrzebu­
jesz bucika zamoczyć, bo zrobi za ciebie 
wszystko służba i moja zabiegliwość. Nawet 
dziecka nie karmisz, chociaż prawisz tyle o 
prawie dziedziczności.

Od tego wybuchu zmieniło się położe­
nie w dworze ostrobudzkim. Pan Wojciech, 
oddawszy na użytek żony dochody z ogrodu, 
z drobiu, nabiału i nierogacizny, nie mie­
szał się więcej do jej gustów. Nie mówił 
uic, gdy sprowadzała całe góry książek i 
czasopism zagranicznych, nie bronił kiedy 
wzięła do jedynej córecki bonę francuskę, 
nie opierał się odświeżeniu i przystrojeniu 
domu i urządzeniu parku. Dawał na wszystko, 
dopóki były pieniądze w kasie, ale nie zno­
sił już żadnych skarg i lamentów.

Pani Olimpia, nudząc się śmiertelnie 
na wsi, nie mając nikogo obok siebie z kimby 
się mogła podzielić myślami, bywała dużo 
w okolicy. Znalazł się też rychło jakiś po­
cieszyciel „zapoznanej, nieszczęśliwej ofiary 
brutalnego hreczkosieja", który chciał wyzy­
skać „moment psychologiczny", ale zanim 
się lowelas prowincyonalny zdobył na od­
wagę, już się pan Wojciech o jego zamia­
rach dowiedział i tak go uczciwie batogiem 
przemierzył, że się gaszkowi odechciało amo­
rów na czas długi. Pan Wojciech nie wy­
mawiał żonie lekkomyślności. Śledził tylko 
odtąd jej kroki uważnie, jeżdżąc z nią wszę­
dzie.



w s wie triem wotum zaufania, jakie Rząd o- 
trzymał. Od lat wielu opozyeya po raz pierw­
szy nie domagała się przy glosowaniu nad 
funduszem dyspozycyjnym ani imiennego gło­
sowania, ani stwierdzania stosunku głosów, 
a zaniechała tego z łatwo zrozumiałych po­
wodów. Gdy bowiem prezydent baron Ohlu- 
mecky zapytał się, kto jest za tym fundu­
szem, powstali tak gromadnie ze swych miejsc 
członkowie Izby na prawicy i na lewicy, że 
przyjęcie pozycji nie mogło być na chwilę 
zakwestyonowane. Tylko Młodoczesi, Czesi 
morawscy, południowosłoweńscy seeesyoniści, 
Niemcy narodowcy i antisemici, które to 
frakcye opozycyjne nie są połączone, jak wia­
domo, żadną wewnętrzną spójnią — pozostali 
demonstracyjnie na swych fotelach.

Mowa JE. P. Prezesa gabinetu księcia 
W i n d i s c h - G r a e t z a ,  brzmi dosłownie: 

Wysoka Izbs !
Obrady nad tytułem budżetowym: „fun­

dusz dyspozycyjny", dały sposobność do roz­
winięcia się dyskusyi głównie, przeważnie i 
przedewszystkiem politycznej. Tylko jeden z 
poprzednich mówców, pos. Gregr, z lekka 
dotknął samej cyfry funduszu dyspozycyjnego, 
a muszę przyznać, że zaszedł tu wypadek, iż 
przynajmniej w tym jednym względzie mogę 
z nim się zgodzić, w tym mianowicie, iż 
kwota 50.000 zł. wydaje się i mnie bardzo 
szczupłą. Jest to zresztą suma, która, jak 
wiadomo, znajdowała się już w preliminarzu 
budżetu, gdy przypadł mi ten zaszczyt, iż po­
wołany zostałem na to miejsce. Mniemam 
atoli, że przy tej sposobności szczerze i o- 
twarcie powiedzieć mogę, iż nie zdołałem 
sobie wytworzyć jeszcze sądu o tem, czy ta 
kwota zawsze okaże się wystarczającą.

Wygłoszone przy tym tytule wjwody 
polityczne szły dotychczas z prądem opozy­
cyjnym. W ogólnej dyskusyi budżetowej 
wprawdzie w sposób zasługujący na podnie­
sienie, w sposób, który zaznaczam z wielkiem 
zadowoleniem, uwydatniono także i dobrą 
stronę teraźniejszej sytuacyi; ale w niniej­
szych obradach szczegółowych usłyszeliśmy 
same tylko zdania opozycyjne. Rzecz natu­
ralna, że wobec sytuacyi teraźniejszej roz- 
strząsano ważne sprawy, zarówno te, które 
dziś już nas zajmują, jak i te, które w przy­
szłości zajmować nas mają. To też i z kwe- 
styi reformy wyborczej uczyniono sobie przed­
miot rozpraw; a skoro raz już tak się stało, 
przeto ja uważam za rzecz będącą na czasie 
wypowiedzieć od siebie również kilka uwag 
o tej sprawie.

Rząd na podstawie oświadczenia, które 
w jego imieniu miałem zaszczyt wygłosić tu 
w wys. Izbie dnia 23 listopada r. z., wygo­
tował zarysy reformy wyborczej dla narad z 
mężami zaufania stronnictw skoalizowanych. 
Że narad tych nie było można przeprowa­
dzić poufnie, jak pierwotnie zamierzaliśmy, 
nie wina to Rządu. Zarówno przez ogłosze­
nie zarysów, które stało się nieuehronnem, 
jak w skutek okoliczności, że opinie, wyda­
ne na pierwszej konferencyi poufnej, prze­
darły się do wiadomości publicznej, sprawa 
zmian w prawie wyborczem dla Rady Pań­
stwa stała się przedmiotem dyskusyi po­
wszechnej. M e myślę tu wchodzić w to, czy 
takie okoliczności sprzyjają doprowadzeniu 
dzieła do skutku, czy nie, choć Rząd nie ma

powodu lękać się krytyki; ale niech mi bę­
dzie wolno jedno tu wypowiedzieć. Uważam 
za rzecz ważną, żeby pamiętano, iż mimoo- 
głoszenia zarysów rządowego projektu refor­
my a oraz także innych propozycyj, znajdu­
jemy się dopiero w stadyum przygotowaw- 
czem, które z rozmysłu wywołano, a które 
ma posłużyć do tego, ażeby różne poglądy i 
opinie o ważnej tej sprawie nabrały wyrazu 
i ażeby można było utorować drogę do wza­
jemnego ich między sobą pogodzenia. Takie 
porozumienie między Rządem a skoalizowa- 
nemi stronnictwami — jak się spodziewam — 
da się osiągnąć: nie może to bowiem być 
zamiarem Rządu, ani życzeniem tych czyn­
ników parlamentarnych, które zamyślają po­
pierać Rząd w jego usiłowaniach, ażeby bez 
zgody tego czy owTego z tych czynników 
stworzony był projekt, któremu zabrakłoby 
najważniejszych warunków przeprowadzenia 
w parlamencie i powodzenia.

Że w tem pierwszem stadyum narad, 
w którem się znajdujemy, wyrażane bywają 
odmienne zapatrywania, temu ani dziwić się 
nie można, ani tem trwożyć się nie trzeba, 
boć chodzi tu o sprawę taką, że niełatwo 
jakakolwiek inna nadałaby się w równej mie­
rze do wywołania przeciwnych sobie opinij. 
Widać to nie tylko w naszej ojczyźnie, lecz, 
jak nie brak sposobności do zauważenia te­
go, także we wszystkich państwach, w któ­
rych przystępują do reformy wyborów'. Przy­
znaję to, że trudności tutaj są może wię­
ksze, niż gdzieindziej, ale w jednym kierun­
ku okoliczności wydają mi się u nas pomyśl­
niejszemu, a to w tym, że mamy wypracować 
reformę, po której przeważna część naszej re- 
prezentacyi parlamentarnej spodziewa się za­
chowania politycznego znaczenia tych żywio­
łów, które są wiernymi dzisiejszej idei pań­
stwowej, i że w tym duchu zawmzasu należy 
uczynić w Radzie państwa miejsce dla re­
prezentantów tych warstw ludności, które 
dotychczas z reprezentacyi w Radzie państwa 
są wykluczone a wjjęte z pod prawa wybor­
czego. (Brawo, brawo).

Pozwalam sobie dodać, że Rząd nie u- 
waża tego za rzecz stosowną, ani za pożyte­
czną dla sprawy, w teraźniejszem jej stadyum 
przygotowawczem, zapuszczać się od siebie 
w szczegółowe omawianie tu w wys. Izbie 
znanych projektów reformy i odchodzić od 
niejednokrotnie przez skoalizowane stronni­
ctwa aprobowanego modus proccdendi. Tego za­
miaru Rząd nie ma, a tem mniej zamyśla 
dać się zbić z toru pogróżkami, jakieby może 
dochodziły go z zewnątrz. (Huczne brawa).

W toku obrad nad budżetem, zarówno 
w zakończonej już dyskusyi ogólnej, jak i 
teraz w dyskusyi szczegółowej, rozwodziło się 
kilku panów nad uwagą, którą ja wypowie- 
dzialem w obradach komisyi budżetowej nad 
funduszem dyspozycyjnym. Mniemam, że wy­
pada mi na wywody te odpowiedzieć kilku 
uwagami, a przedewszystkiem już stwierdzić, 
że słowa moje brzmiały tak, iż z mojego sta­
nowiska nie mogę akceptować wyrazu „kwe- 
stya czeska"; powiedziałem zaś to dla tego, 
że mojem zdaniem wyraz „kwestya czeska" 
ma pewien charakter międzynarodowy. ( Tak 
jest! bardzo słusznie!) I zdaje mi się, że nie 
jestem w zbyt wielkim błędzie; albowiem 
wywody panów posłówj stronnictwa młodo-

czeskiego, którzy zajmowali się S p r a w a m i  
czeskierai, nazywając je wyraźnie k w e s t y ą  
czeską, wyrażały się o związku królestwa 
czeskiego i stosunku królestwa czeskiego do 
innych królestw i krajów Monarchii w spo- 
sób taki, że nawet tu w wys. Izbie wyraźnie 
nazwano unię personalną najczystszem pra­
wem Czech (Żywe objawy zgody). Mniemam 
zaś, że spokojnie mogę wjs. Izbie pozostawić 
sąd o tem, czy którybądź ces. król. Rząd ze 
swego stanowiska może zaakceptować taką 
kwestyę. (Huczne brawa). Twierdzenie zaś, 
jakobym chciał był przeczyć, że w Czechach 
jest nie tylko jedna, lecz jest kilka kwestyj, 
które oczekują załatwienia i które, spodzie­
wam się, kolejno jedną po drugiej będzie 
można załatwić w sposób równie zgodny z 
interesami Państwa, jak zadowalający intere­
sowane czynniki polityczne w k ra ju — twier­
dzenie, które także tutaj w wys. Izbie wy­
głoszono, jakobym chciał był przeczyć nawet 
egzystencyi narodu czeskiego, takie twierdze­
nie może być wprawdzie bardzo skutecznym 
środkiem agitacyjnym (wielka wesołość-, żywe 
objawy zgody), ale mojem zdaniem twierdze­
nie takie nie może mieć pretensyi do tego, 
by mogło utrzymać się jako słuszne i 
sprawiedliwe. ( Wesołość i objawy zgody).

W toku walki oratorskiej niejednokro­
tnie też spotkał mowy, które dawniej i gdzie­
indziej wygłosiłem, ten zaszczyt, że cytowa­
no tu z nich niektóre ustępy. Wyszukiwanie 
tych cytatów to studyum z pewnością mo­
zolne i zabierające wiele czasu (wielka we­
sołość), to studyum, którego mojem zdaniem 
należałoby podjąć się względem osób poli­
tycznie o wiele wybitniejszych niż ja byłem, 
i względem mówców o wiele zręczniejszych 
niż ja jestem, gdyby chciało się mieć nieja­
kie widoki sukcesu. (W ielka wesołość). Zda­
je mi się jednak, że takimi cytatami w ni­
niejszym wypadku niczego się nie dowodzi.

Panowie! Że koalieya złożyła się ze stron­
nictw i czynników i osób , które w dotych- 
czasowem życiu politycznem mniej więcej 
nieprzyjaźnie stały naprzeciwko sobie, to 
przecież nic nowego. Co się tyczy jednak 
wczorajszego zdania pana pos. Gregra, że na- 
próżno szuka pierwiastku etycznego, który sko­
jarzył koalicyę i sprowadził przystąpienie te­
go czy owego stronnictwa do koalicyi, to 
sądzę, że mogę odpowiedzieć mu, iż etycz­
nym pierwiastkiem, któremu koalieya zawdzię­
cza swój początek, był opór przeciw skraj­
nym i radykalnym usiłowaniom w dziedzinie 
politycznej, narodowej i społecznej. (Huczne 
brawa). Oto pierwiastek etyczny, który uwyda­
tniono także tutaj w mowach przyjaciół koa- 
licyi; oto moment etyczny, któremu zawdzię­
czamy t e ż , że jak to usłyszeliśmy z ust je­
dnego z po3-łów ludu ruskiego, reprezentanci 
ludu tego gotowi są zbliżyć się do koalicyi, 
od której dotychczas zdała się trzymali, a co 
ja z zadowoleniem przyjmuję do wiadomości. 
(Huczne brawa).

Chciałbym już zakończyć, a sądzę, że 
zakończyć mogę moje wywody dzisiejsze 
szczerem życzeniem, aby idea koalicyjna u- 
stalała się i ukrzepiała dla dobra i pomyśl­
ności Państwa i wszystkich jego części, tu­
dzież wszystkich ludów Państwo to zamie­
szkujących, jakoteż wyrazem nadziei, że przy 
Bożej pomocy, Rządowi, opierającemu się na

dobrym duchu austryackim (brawo, braioo), 
powiedzie się sprostać ciężkim obowiązkom. 
(Brawo, brawo). W  tej też myśli, proszę 
wys. Izbę, aby zechciała przyjąć tę pozycyę" 
nad którą toczą się obrady. ( Przeciągłe rzę­
sisto oklaski i brawa) — PP. Ministrowie 
i posłowie gromadnie otaczają moweę, aby 
mu uścisnąć dłoń. Długotrwałe poruszenie.

Mowa J. E. Pana Ministra skarbu, 
tir. P lenera ,

wygłoszona w ogólnej dyskusyi nad budże­
tem, d. 7 b. in., brzmi jak następuje :

(Ciąg dalszy).
Przechodzę teraz do wjrgłoszonyc-h w 

toku dyskusyi ogólnych uwag politycznych. 
Łatwo to zrozumieć, że panowie z opozycyi 
korzystają z tej sposobności na nowo, by dać 
wyraz swej niechęci, niezadowoleniu i za­
rzutom swym przeciw Rządowi. Muszę co 
prawda stwierdzić, że ton tych głosów był 
znowu nieco ostrzejszy i gwałtowniejszy, niż 
w dwóch poprzednich dyskusjach politycznych, 
t. j. w obradach nad dwoma prowizoryami 
budżetowymi. Szczególnie Młodoczesi przema­
wiali znowu w tonie, który w ciągu ostatnich 
kilku tygodni właściwie już łagodniał. Pano­
wie ci zapewne wiedzą, dla czego występowali 
w sposób najostrzejszy i najgwałtowniejszy; 
niezawodnie wydawało się im to potrzebnein 
ze względu na taktykę partyjną w kraju; ale 
ubolewam nad tem ze względu na tutejsze 
stosunki i dyskusyę parlamentarną. Zresztą 
takie występowanie wT pełnej Izbie" pozostaje 
w sprzeczności z umiarkowaniem i — powie­
dzieć muszę — z uznania godną powściągli­
wością, jaką okazywali w komisyi budżetowej.

Łatwo pojąć, że dla tych panów prze- 
dewszystkiern teraźniejsze stadyum niegoto- 
wości reformy wyborczej jest wdzięcznym 
przedmiotem do zaczepek. Przyznaję, że pro­
ces, który teraz zainieyowaliśmy co do narad 
nad reformą wyborczą, jest niepospolicie mo­
zolny i połączony z wielkiemi trudnościami, 
z trudnościami, które wypływają z natury 
rzeczy, z trudnościami, które wynikają z po­
glądów różnych stronnictw decydujących, z 
trudnościami, które atoli otrzymują swoje na­
turalne oparcie i charakter w metodzie, ja ­
ką sobie nakreśliliśmy przy zwalczaniu po­
przedniej reformy wyborczej i przy ustano­
wieniu zasad nowego Rządu. A więc jest, 
mówię, pewna trudność, ale z drugiej strony 
jest i pewna jasność; są pewne granice, któ­
reśmy pociągnęli sami sobie, jest i pewne 
odgraniczenie całego dzieła. Przypominam tu 
całej Izbie, a w pierwszym rzędzie tak zwa­
nym trzem wielkim stronnictwom ich zacho­
wanie się względem ówczesnej reformy wy­
borczej w październiku roku zeszłego. Wówczas 
rządzono się zasadą zachowania stanu posia­
dłości politycznej. Nie waham się bynajmniej 
użyć znowu tego wyrazu, chociaż nazwano to 
politycznym egoizmem stronnictwa. W pań­
stwie takim, jak Austrya, jest to zupełnie 
jasna zasada polityczna, której i wobec prze­
ciwników bronić należy bez skrupułów su­
mienia, żeby stosunek sił stronnictw, które 
stanowią dziś główny zastęp rejyezentacyi 
austryackiej, których idee polityczne są i 
były właściwie decycująeemi w calem Pań-

„Niewolnica" roniła łzy ciche, samotne, 
ku złośliwej uciesze matek rodu Ostrobudz- 
kich, które posługiwały się niegdyś płaczem 
w celach innych, praktyczniejszych.

I byłaby się wrzekoma zrazu pod- 
danka stała w istocie powolnem narzędziem 
w ręku męża. nielubiącego, aby z niego 
drwiono, gdyby jej śmierć nie była wyzwoliła. 
Pan Wojciech, przeziębiwszy się przy pilno­
waniu młocki, umarł, pozostawiając na opiece 
starszego brata żonę, siedmnastoletnią córkę 
j majątek, nie obciążony żadnym długiem. 
Jak wziął po ojcu wieś czystą, tak przekazał 
ją  własnemu dziecku bez grosza zobowiązań.

Ledwo zamilkły dzwony, żegnające pa­
na WTojciecha na drogę ostatnią, kiedy so­
bie pani Olimpia przypomniała, iż „się jej 
jeszcze dużo od życ;a należy". Więc za­
brawszy córkę i wszystkie pieniądze, które 
zastała w kasie, wyruszyła w objazd po Eu­
ropie.

W pierwszym roku odbierał pan Sta­
nisław Ostrobudzki, brat nieboszczyka, listy 
bratowej to z Wenecyi, to z Rzymu, to 
z Paryża. W drugim doniosła mu pani 
Olimpia, że zamieszka przez lat trzy w Zu­
rychu, gdzie ona sama będzie uczęszczała 
na filozofię, Zosia zaś na przyrodę.

Dziś ukończywszy studya, wracały do 
zagrody rodzinnej, ozdobione dyplomami ba- 
kałarzów.

Stary dwór miał po raz pierwszy, od 
czasu , jak przysiadł wśród błot łęczyckich, 
ujrzeć głowę uczone, i to niewieście.

Pogodny wieczór czerwcowy obwijał 
powoli przejrzystymi mrokami drzewa i cha­
ty. Otwierały się kielichy bzów i jaśminów, 
oddychały trawy i zboża, rozsiewając naoko­
ło woń świeżości, zdrowia.

Dwór ostrobudzki, długi, niski, pokryty 
czerwonym dachem, rozszerzony z przodu

oszkloną werandą, biały, czysty, tonął cały 
w wieńcu zieleni. Z tyłu rozciągał się za 
nim park angielski , z frontu otaczały go 
z obu stron klomby gęstych krzewów, rozsa­
dzonych w półkolu.

Na kamiennych stopniach ganku stał 
pan Stanisław Ostrobudzki , mężczyzna do­
brego wzrostu, trzymający się prosto, mimo 
siwego wąsa, który odbijał na tle czerstwej, 
żarami słońca wiosennego opalonej twarzy. 
Ubrany w czapkę z daszkiem, w krótką 
kurtkę z granatowego sukna i w długie la­
kierowane buty, patrzył z pod siwych, krza­
czastych brwi uważnie w stronę bramy wja­
zdowej, po za którą bieliła się szosa, prowa­
dząca z Łęczycy.

— Powinne już być — mruknął. — 
O której to staje pociąg w Kutnie , panie 
Woralski ?

— Mówili, że o trzeciej, panie dzie­
dzicu — odparł nizki, krępy staruszek, trzy- 
mająey w ręku duży pęk kluezów.

— Powinne już być — powtórzył pan 
Ostrobudzki półgłosem.

Po chwili dodał:
— Chyba jaki wypadek ...
— A coby tam panie mogło spotkać ? 

szosa, jak stół, dzień jasny, a Tomek powozi. 
Zabawiły się pewno trochę w mieście.

— Ozy pan nie zapomniał posłać fur­
manki pod rzeczy?

— A jakże. Poczwórna kareta poszła 
po panie, a Jasiek z siwkami drugiej fornal- 
ki pod walizki.

Zamilkli i spojrzeli obaj równocześnie 
na hity gościniec, na którym zamajaczył 
w dali jakiś powóz.

— To nie do nas — odezwał się Wo­
ralski — skręca na prawo.

Pan Ostrobudzki podniósł rękę do wą­
sa i targnął go niecierpliwie.

— Baby muszą zawsze marudzić — 
wyrzekł.

Staruszek, trzymający się dotąd o kilka 
kroków od wschodów, zbliżył się teraz, i 
odezwał się po krótkiem wahaniu:

—  Z przeproszeniem pana dziedzica, 
ale w mieście mówił mi pisarz z magistra­
tu, że nasze panie chodziły za granicą pono 
do jakichś szkół uczonych. Chyba to plotki, 
panie dziedzicu.

—  A chodziły, chodziły — odparł 
Ostrobudzki.

— I pani dziedziczka także?
—  I pani dziedziczka!
Woral-ki kiwał głową, jak gdyby mu 

ta wiadomość w mózgu zaciężyła.
—  I uczyły się?.... — zapytał znów 

po chwili.
— A uczyły....
— A czego też, proszę pana dziedzica?
— Samych mądrych rzeczy, mój Wo­

ralski.
Pani dziedziczka chciała się koniecznie 

dowiedzieć, czy człowiek nie może być mą­
drzejszy od Pana Boga....

— O dla B oga! — zawołał Woral­
ski — jak też to pan dziedzic lubi żartować 
z głupiego człowieka.

— Wcale nie żartuję, mój Woralski — 
mówił Ostrobudzki, któremu pytania ekono­
ma nie sprawiały wńdocznie przyjemności, 
bo odpowiadał na nie opryskliwie.

— Teraz ludzie tacy pyszni, że chcie­
liby się obyć bez Pana Boga. A panna Zo­
fia to łapała w tych zamorskich szkołach 
żaby i obdzierała je ze skóry i rozpinała na 
deseczkach.

Ekonom zaśmiał się z cicha.
— E, e, co też to pan dziedzic....
Chciał powiedzieć „wygaduje1', ale się

pomiarkował.

— Taka ładna panienka by żaby ła­
pała — dodał, poruszając głową z niedo­
wierzaniem.

W tem zadudnił na szosie głuchy ło­
skot powozu, unoszonego równo przez dobre 
konie. Uszy wieśniaków, przywykłe do roz­
poznawania różnych turkotów, nasłuchiwały 
przez chwilę.

— Jadą! — zawołał Ostrobudzki. — 
To nasze konie.

— A nasze — zawtórował Woralski i 
zaczął na sobie poprawiać ubranie.

W miarę jak się kareta zbliżała, rósł 
niepokój ekonoma. To wąsa skubnął, to czap­
kę z lewTej strony głowy na prawą przesu­
nął, to szarpnął za guzik kapoty.

Spostrzegł ruchy nei-wowre staruszka 
pan Ostrobudzki.

— Boisz się, stary ? — odezwał się gło­
sem łagodniejszym niż dotąd.

— Bo to proszę pana dziedzica....
Ekonom kręcił szyją, jak gdyby mu

miękki kołnierzyk niekrochmalonej koszuli 
zawadzał.

— Nie bój się — mówił Ostrobudzki — 
gdybyś się okazał za głupim dla tych mą­
drych pań, to przyjdziesz do mnie, na Wolę. 
Zawsze się tain znajdzie kawałek chleba i 
ciepły kąt dla starego sługi.

Woralski chciał ująć rękę dziedzica, 
ale ten usunął ją szybko.

— No, no — mruknął — przecież my 
nie dzisiejsi....

Powóz był już we wsi. Za chwilę wpadł 
w szeroko otworzoną bramę zajazdu, okrą­
żył zręcznie klomby krzewów i zatrzymał się 
pod werendą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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stwie, nie oostał zniesiony radykalną reformą 
wyborczą, która teoretycznie brzmi pięknie i 
nie jest w krajach demokratycznych niebezpie­
czną, która atoli w kraju takim, jak Austrya, 
stanowiłaby probierz — powiedziałbym — 
całej politycznej egzystencyi wewnętrznego 
życia publicznego. (Bardzo słusznie!)

Stronnictwa umiarkowane — a nie wa­
ham się użyć tego wyrazu w własnem imie­
niu — nie chciały narazić Państwa na taki 
eksperyment, i to było przyczyną, dla czego 
wówczas połączyliśmy się dla obrony prze­
ciw takiemu zakusowi przewrotu i dla usta­
nowienia zasad politycznych w tym duchu, 
że powiedzieliśmy, iż trzeba podtrzymać głó­
wne znaczenie klas średnich, zarazem atoli 
chętnie przystaliśmy na rozszerzenie prawa 
wyborczego przez pociągnięcie robotników 
do reprezentacyi politycznej. Owo oświad­
czenie stronnictw w roku 1893 nie było 
wybiegiem, nie było prostym sposobikiem, 
jakby wybrnąć z kłopotu, lecz jest to sta­
nowisko, jakie w ogólności cała Izba w la­
tach ostatnich zawsze zajmowała. Oo do formy 
nie zdajemy sobie jeszcze jasno sprawy i co 
do niej nie jesteśmy jeszcze zgodni, bo takie 
rzeczy nie są przecież ła tw e; ale myśl, żeby 
temu żywiołowi, który najgłośniej wyrażał 
publicznie swoje życzenie co do reprezenta­
cyi politycznej, t. j. robotnikom przemysło­
wym reprezentacyę nadać, była dojrzałą. A 
chociażby w roku ubiegłym projekt reformy 
wyborczej nie był przedłożony, jestem prze­
konany, że w ciągu tych lat, które w tym 
okresie sesyi mamy jeszcze przed sobą, coś­
kolwiek mogłoby przyjść do skutku, sposobem 
kompromisu między stronnictwami.

Na tem stanowisku dziś jeszcze stoją 
trzy stronnictwa skoalizowane. W sposób ró­
żny od dawniejszej metody, Eząd nie zawahał 
się, choć praktycznie może to niedogodnie, 
przedstawić stronnictwom swoje zasady i ro­
zumie się, że równocześnie wypadło przed­
stawić je publiczności. Tym sposobem roz­
poczęła się dyskusya, krytyka weszła w swo­
je prawa, a ta krytyka w ogólności bynaj­
mniej nie potępia stanowczo esencyonalnej 
treśei tych zarysów. Rozumie się samo przez 
się, że ci, którzy stają na absolutnem stano­
wisku powszechnego prawa głosowania, któ­
rzy odrzucają wszelki system grup, wszel­
ką reprezentacyę interesów i chcą zaprowa­
dzić powszechne prawo głosowania prostych, 
geometrycznych i demokratycznych kwocyen- 
tów wyborczych, będą niezadowoleni z owe­
go projektu. Ta krytyka, ponieważ zasadni­
czo na innem staje stanowisku, nie jest nie­
bezpieczna, ani zabójcza. Albowiem punktem 
wyjścia tej krytyki jest droga, na którą z 
zupełnie jasną świadomością w październiku 
r. z. wstąpić nie chcieliśmy. A więc teraz 
nie mamy żadnego powodu, żebyśmy zewnę- 
trznemi agitacyami w ciągu ostatnich mie­
sięcy dali się zepchnąć z naszej dobrze roz­
ważonej pozycyi. {Bardzo słusznie f).

Mówią, że pomysł samoistnej nowej 
grupy wyborców, t. j. grupy robotniczej, jest 
ezemś niesłyehanem, że jest to klatką, do 
której robotnicy mają być zamknięci, że jest 
degradacya, niegodnem traktowaniem. Takie 
pojmowanie robotniczej kuryi wyborczej jest 
zupełnie fałszywo. Dopóki mamy system grup, 
a wszakże to podstawa całego naszego prawa 
publicznego i naszego systemu wyborczego, 
zaprowadzenie nowej grupy nie jest potwor­
nością, ani niczem nowem, lecz jest to po- 
prostu dalszem rozwinięciem, faktycznie dziś 
istniejącej zasady publiezno-prawnej. Czyż 
wielcy właściciele ziemscy uważają to sobie 
za degradacyę lub za zamknięcie do klatki, 
że stanowią osobną grupę? ( Wesołość). 
Wszakże i w całym naszym systemie wy­
borczym krajów, powiatów i gmin mamy sy­
stem grup, a niestety przeoczają to nawet 
tutaj świadomi rzeczy członkowie Izby, je­
szcze więcej zaś opinia publiczna po za Izbą; 
wszakże w naszych ordynacyach wyborczych 
dla Sejmów i dla Rady państwa także mamy 
stanowczą różnicę grup między miastami a 
wsiami. Nie będę mówił o metodzie odda­
wania głosów w wyborze bezpośrednim czy 
pośrednim, ale podział mandatów jest wielce 
różny po miastach a po wsiach. Dlatego też 
mamy nietylko geometrycznie, liczebnie, lecz 
i polityczne wcale różne grupy miejskie a 
wiejskie.

Stając przeto -  jak powiedziałem — 
po prostu na stanowisku demokratycznem i 
mówiąc: „każdy mężczyzna jest wyborcą, na 
każde 100.000 wyborców przypada jeden po- 
seł“, trzeba być przygotowanym na to, że kto 
tego nie chce — my zaś, t. j. trzy wielkie 
stronnictwa i nowy Rząd, my tego nie chce­
my — ten musi wynaleźć inną formę, na­
wiązującą do teraźniejszego systemu repre­
zentacyi interesów, formę nowej grupy, która 
osobom dotychczas wyjętym z pod prawa 
wyborczego nada reprezentacyę polity­
czną. — Ozy prawo wyborcze w nowej 
grupie będzie tak samo sformułowane, 
jak w innych, to należy już do narad 
stronnictw; Rząd uważa to za przedmiot dys­
kusji. Ale zarazem coś nadmienić trzeba i 
może wolno mi to dodać: jeżeli w starych 
okręgach wyborczych nie chcemy sprowadzić 
wtargnięcia tłumu, dotychczas wykluczonego, 
i zalania dotychczasowych uprawnionych, aby

nie zburzyć stosunku sił między teraźniejszy­
mi okręgami wyborczymi, to i względem re ­
prezentacyi w samej Izbie musimy rządzić 
się tą samą myślą, aby i tu w Izbie nie nad­
werężyć teraźniejszego stosunku sił między 
stronnictwami. I ta jest właśnie druga gra­
nica, którą sobie pociągnęliśmy, a o której 
s.'im przyznaję, że jest niepopularna, bo licz­
ba nowych posłów będzie musiała być sto­
sunkowo mała. Albowiem grupie tej, która 
pod względem podatków bezpośrednich bar­
dzo mało" albo po części nic nie reprezen­
tuje, nie możemy nadać reprezentacyi poli­
tycznej tak wielkiej, żeby poprostu zburzyła 
i spaczyła stosunek sił między stronnictwami 
w Izbie. (0. d. n.)

Rada państwa.

(C C L X X I l  posiedzenie Izby poselskiej).
*|* W iedeń, 11 kwietnia. ( Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes C h 1 u m e c k y zagaja posie­

dzenie o godzinie 11 min. 15.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy bez wyjątku 

członkowie gabinetu.
Loże i galerye pełne.
Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 

skusyi szczegółowej nad budżetem, mianowi­
cie nad funduszem dyspozycyjnym.

Pos. M e z n i k  (przez wiele lat aż do 
ubiegłego broniący funduszu dyspozycyjnego, 
jako specyalny sprawozdawca komisyi) oświad­
cza się przeciw funduszowi dyspozycyjnemu. 
Zmieniła się sytuacya — mówi, — gdyż hr. 
Taaffe z uchwalenia funduszu tego nigdy nie 
czynił kwestyi zaufania, obecnie zaś głosy 
za funduszem mają być wyrazem zaufania. 
Mimo całego osobistego szacunku dla Pana 
Prezesa gabinetu, nie mogę jako poseł ludu 
czeskiego na Morawie wynurzyć zaufania 
Rządowi koalicyjnemu. Ani skład, ani pro­
gram, ani akcya Rządu teraźniejszego nie 
wzbudzają zaufania w Czechach. Roalicya na 
ławie rządowej nie jest koalicyą; jest to 
spółka niemiecko-polska, klub Hohenwarta 
jest tylko cichym wspólnikiem; koszta jak 
się obawiamy, zapłaci naród czeski. (Brawa  
z ław młodoczeskich). Mówca przepowiada, 
że Rząd bez pokoju między Niemcami a Cze­
chami nie przeprowadzi reformy wyborczej, to 
też tem więcej ubolewa, że Pan Prezes gabine­
tu nie chce nic wiedzieć o kwestyi czeskiej. 
Już samo to oświadczenie jego wystarcza, aby 
głosować przeciw funduszowi dyspozycyjne­
mu. Zresztą Czesi morawscy z radością po­
witają wszelką akcyę rządową ku pojednaniu 
Niemców z Czechami i w sprawach niepoli­
tycznych chętnie przyłożą rąk do pracy. 
(.Braioa od' Czechów morawskich).

Tu zabiera głos P. Prezes gabinetu ks. 
W i n d i s e h - G r a e t z ,  którego mowę poda­
jemy na czele numeru.

Po Panu Prezesie gabinetu zabiera 
głos Pan Minister skarbu dr. P l e n e r ,  i 
mówi: Poseł Gregr podniósł wczoraj, że
ja kiedyś w Sejmie czeskim powiedziałem, 
iż dostawszy się do władzy, chłostać będę 
naród czeski "skorpionami. Mam sobie za 
obowiązek oświadczyć, że to twierdzenie pa­
na posła Gregra jest bezwarunkowo niepraw­
dziwe [słuchajcie! słuchajcie!), że nigdy ani 
tego, ani czegoś podobnego nie powiedzia­
łem {słuchajcie! słuchajcie!) i wzywam pana 
posła Gregra, aby wyraźnie wymienił źródło, 
z którego zaczerpnął, a jeśli tego nie będzie 
mógł uczynić, aby od siebie także dał świa­
dectwo prawdzie. (Huczne brawa i oklaski).

Poseł H o f m a n a  oświadcza imieniem 
Niemców narodowców, że , nie zapuszczając 
się w roztrząsanie wielkiej kwestyi polity­
cznej o koalicyi , dopatrują się zadania swe­
go w kontrolowaniu Rządu; funduszu dyspo­
zycyjnego atoli nie przyzwolą.

P. H o h e n w a r t :  P. Gregr w mowie 
wczorajszej , której nie słyszałem , którą je­
dnak dziś w dziennikach czytałem, mówił 
w najnienawistniejszy sposób o mojej poli­
tyce i o mojej osobie. Ten sam poseł zacze­
piał w podobny sposób wszystkie wybitne 
osoby, całe stany, a nawet narody; dlatego 
mogę poprzestać na oświadczeniu, że mojem 
zdaniem braknie mu uzdolnienia, conajmniej 
zaś jakiej kol wiekbądź uznanej powagi, by 
sądy takie wydawać (huczne brawa). Niech 
mi przeto wybaczy , że wolę znajdować się 
w towarzystwie zaczepionych, niż w jego. 
(.Huczne brawa).

Poseł F e r j a n c z y c  (Słoweniec-sece- 
syonista), polemizuje przeciw znanym wywo­
dom posła Szukljego o spoglądaniu mniej­
szości słoweńskiej na W schód, i bierze 
w obronę dynastyczną wierność wszystkich 
Słoweńców. (Poseł S z u  k i j e :  Której wcale 
nie zaczepiałem! — Przez „Wschód" rozu­
miał poseł Szuklje bizantynizm; tak też wy­
raziliśmy to natychmiast w naszem sprawo­
zdaniu).

Poseł Ż a c z e k  tak się odzywa , jak 
gdyby Pan Prezes gabinetu wcale nie był 
przemawiał; albowiem na nowo imputuje mu

zdanie , że nie zna kwestyi czeskiej, że nie 
zna narodu czeskiego. (Minister sprawiedli­
wości hr. S c h o e n b o r n :  Ależ powiedział 
wręcz coś innego!) Nieprawda, powiedział 
to ,  co ja przytaczam. ( Głośne protesty ze­
wsząd). Mówca obstaje przy swojem , i do 
tego dostraja ton całej reszty wywodów.

Pos. G r e g r :  P. Minister skarbu we 
zwał mię, abym mu powiedział, kiedy i gdzie 
on wyrzekł, iż chłostać będzie naród czeski 
skorpionami. Słowa te często były powtarzane 
w dziennikach czeskich, a cytowano je także 
w obecności p. dr. Plenera w Sejmie cze­
skim bardzo często; on zaś nigdy nie za­
strzegał się przeciw nim. Miałem więc prawo 
powtórzyć je, ale szczerze cieszę się, że J. E. 
stanowczo odpiera je dziś i dlatego nie wa­
ham się sprostować mego zdania pod tym 
względem. {Śmiechy na lewicy). Szanowni pp. 
Polacy wezwali mię wczoraj, abym odwołał 
wyrażenie, któregom o nich użył w mowie 
wczorajszej *), bo słowa te poczytują za o- 
beigę polskiego charakteru narodowego lub 
reprezentantów Polaków. (Pos. V a s z a t y :  
Które to słowa?) Nie myślę ich powtarzać, 
ale oświadczam, że bynajmniej nie miałem 
zamiaru obrazić ńarodupolskiego w jego cha­
rakterze lub reprezentantów narodu polskiego 
w jakiśkolwiek sposób. (Pos. F o r e g g e r :  
Czyż to odwołanie? — Pos. Y a s z a t y :  L e ­
wica inne rzeczy na Polakówr wygadywała. — 
Pos. W i e lo  w i e j s k i : Milcz pan! — W rza­
wa na ławach młodoczeskich. — Pos. L u e -  
g e r :  Tu każdy ma prawo mówić! — Pos. 
P a c a k :  Czy nie zeehciecie może znowu 
kazać nam wynosić się za drzwi?) —- Pos. 
G r e g r :  Jużem skończył. (Głośne śmiechy 
zewsząd).

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
P a l f f y  protestuje przeciw słowom pos. Me- 
znika, jakoby koalicya była tylko spółką nie­
miecko-polską. Oczywiście pos. Meznik za­
pomniał, że stronnictwo konserwatywne jest 
zupełnie równorzędnym z innymi czynnikiem 
koalicyi. Pos. Żaczek całkiem na wspak od­
wrócił mowę Pana Prezesa gabinetu. Poseł 
Gregr użalał się na upadek parlamentary­
zmu, ale cała mowa jego była najlepszym do­
wodem, że on sam by sprowadził ten upa­
dek. Nas, konserwatywnych posłów narodu 
czeskiego, nazwał bizantyńskimi sługami 
Dworu wiedeńskiego. ZachowTanie i pielęgno­
wanie lojalnych zasad austryackieh, było 
zawsze głównem zadaniem szlachty i pozo­
stanie niem. Pos. Szamanek przedstawił nas 
jako wrogów kraju i narodu czeskiego. Prze­
ciw takiemu oskarżeniu protestujemy całą 
wielką przeszłością dziejową szlachty czeskiej. 
Mówicie o sobie, jako o wielkiem, potężnem 
i panującem stronnictwie, zapominając, że 
i między wami już wre i że rozkład jest już 
dość widoczny. Użalacie się, iż nie w wa 
szym duchu pojmujemy kwestyę czeską; i 
prawda, że w tym duchu, o jakim przebą­
kiwał pos. Yaszaty, w duchu unii personal- 
nalnej, my kwestyi czeskiej nie znamy, bo 
to sprzeczność z naszemi tradycyami i z na­
szą miłością ku Austryi. .Między czeskiem pra­
wem politycznem, a unią personalną, zieje 
przepaść tak wielka, że my jej nigdy nie 
przekroczymy. [Huczne brawa).

W głosowaniu uchwalono fundusz dy­
spozycyjny bardzo znaczną większością gło­
sów.

Następuje rozdział wydatków wspólnych 
Monarchii, który jako uchwalony przez Dele- 
gacye nie podlega głosowaniu.

Pod dyskusyę idzie etat Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, mianowicie tytuły: Mi­
nisterstwo, Administracya polityczna po kra­
jach i Bezpieczeństwo publiczne.

Pos. G e s s m a n n  (antisemita) narzeka, 
że władze nieobjektywnie wykony wuja ustawy 
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, a naj­
większych zboczeń dopatruje się w Galicyi, 
zkąd cytuje kilka tajnych rozporządzeń N a ­
miestnictwa, zwracających się przeciw agi­
tacjom ks. Stojałowskiego i przeciw Związ­
kowi włościańskiemu. Mówca komentuje te 
rozporządzenia jako niesłychaną konfiskatę 
praw politycznych.

Pos. R o g i  użala się na rozporządze­
nie Ministerstwa, ograniczające prawa pro­
cederu szynkarskiego w Górnej Austryi.

Pos. F o r m a n e k  użala się, że w Cze­
chach ustanawia się nietylko urzędników, 
lecz i biskupów nieprzychylnych narodowi 
czeskiemu.

Pos. P f e i f e r  mówi o sprawach sło­
weńskich, mianowicie o niewłaściwościach w 
obsadzaniu urzędów.

Pos. D w o r z a k  zajmuje się statystyką 
sanitarną i organizacyą służby sanitarnej.

Na tem przerwano obrady.
Po odczytaniu kilku interpelaeyj za­

mknięto posiedzenie o godz. 5. — Następne 
jutro.

*) Ze stenogramu dowiadujemy się, że pos. 
Gregr, oprócz słów o najtłustszym kęsie, który 
sobie zawsze złowić potrafią Polacy, zarzucił im, 
jako maksymę polityczną, zasadę byłego posła 
włościańskiego Orzechowskiego: „Nie honorowo, 
ale zdrowo 1“ Przyp. spraw.

K R O I I K A

Lwów, 13 kwietnia.

—  Z c. i  k. arm ii. Najj. Pan raczył 
nadać generał-majorowi Augustowi Tempisowi, 
komendantowi miasta we Lwowie order Żelaznej 
korony III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Do obrony krajowej przeniesieni zostali: 
Rudolf Zaschkoda z pułku p. nr. 100 i Jan 
Wotruba z p. p. nr. 95.

— Hr. Stanisławo wa Badeniowa, wra­
cając do Radzieehowa z kilkumiesięcznego pobytu 
w Abbazyi, przybyła do Lwowa.

— Nowy nx*ząd pocztowy. Z dniem 
1(3 kwietnia wejdzie w życie c. k. urząd pocz­
towy w Batowicach (powiat Kraków) ze zwykłym 
zakresem czynności. — Okręg doręczeń tego u- 
rzędu stanowić będą gminy i obszary dworskie: 
Batowice, Bosutów, Dziekanowice, Mistrzowice, 
Zastów, Zesławice, tudzież gminy Kantorowice i 
Raciborowice.

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią 
pocztową za pomocą dziennie jednorazowej poczty 
pie3znj między Batowicami a c. k. urzędem pocz­
towym w Krakowie na dworcu.

— W iadomości dyecezyalne. Arehi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Kanoniczną instytu-
cyę na probostwo w Dunajowie otrzymał ks. Pa- 
siut Jan, prob. w Żółtańcaeh. Administratorem 
parafii św. Andrzeja ustanowiony O. Golichowski 
Norbert. Przeniesiony do Buczacza ks. Ferdynand 
Stec, eksponowany wikaryusz w Słobódce; ks. 
Piotr Kaszowicz, dotych. administrator w Zimno- 
wodzie aplikowany tamże w charakterze koope- 
ratora.

Dyeeezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Ka­
zimierz Kozak z Muszyny do Cmolasa, ks. Sta­
nisław Czerski z Wojnicza do Czermina, ks. 
Franciszek Słowiński z Czermina do Wojnicza, 
ks. Józef Ręgorowicz z Ochotnicy do Muszyny, 
ks. Jan Zając z Zawady do Łososiny, ks. Piotr 
Radwański z Brzezin do Ochotnicy.

—  Wiec. Oddawna już w coraz szerszych 
kołach miasta naszego i całego kraju wyrobiło 
się przeświadczenie, że obecne ustawy o odpo­
czynku niedzielnym nie wystarczają dla zape­
wnienia zasłużonego wytchnienia, choćby raz na 
tydzień warstwom pracującym, ani też dla umo­
żliwienia im spełnienia obowiązku słuchania 
Mszy św. w niedziele i święta. Zarówno urzę­
dnicy w biurach, jak pracownicy w sklepach i 
warstataeh, służba domowa, niemniej jak ucznio­
wie szkół niedzielnych bywają w tym względzie 
zbyt często pokrzywdzeni, a niejednokrotnie zda­
rza się, że miesiące całe mijają, dla wielu cza­
sem lata bez możności uczynienia zadość trze­
ciemu przykazaniu.

W sferach kupieckich i przemysłowych 
naszego miasta sprawa ta jest obecnie przedmio­
tem narad i gruntownych badań. Podpisują 
petycyę do Rady państwa w celu odpowiednich 
zmian państwowej ustawy, a na wniosek ks. Bo- 
browicza Bractwo Najśw. Panny Maryi Łaskawej 
wzięło inicyatywę w zwołaniu wiecu dła omó­
wienia i poparcia tej sprawy, oraz uchwalenia 
odpowiednich rezolucyj. Od miesiąca przygoto­
waniem tego zgromadzenia i materyału jego obrad 
zajmuje się pod przewodnictwem prezesa Bra­
ctwa, Edwarda Jędrzejowieza, grono mężów zna­
nych w mieście, liczących między sobą przedsta- 
wieieliduchowieństwa, Uniwersytetu i kupieetwa, a 
szersze koło, ze stu osób najwybitniejsze stano­
wiska we wszystkich kierunkach zajmujących, 
akcyę tę popiera i do komitetu należy. W nie­
dzielę 15 b. m. o godzinie 3 ma się odbyć w 
sali ratuszowej wiec, na który wspomniany wy­
żej i podpisany pod odezwą szerszy komitet 
chrześciańską publiczność zaprasza. Główny re­
ferat objął prof. Uniwersytetu dr. August Bala- 
sits, kilku wybitnych mówców ■ zapowiedziało 
przemówienia, a udział publiczności będzie bar­
dzo liczny zapewne, sądząc po interesowaniu się 
ogółu tą sprawą, tak, że zachodzi obawa, czy sala 
ratuszowa zdoła uczestników pomieścić. Panie 
mają wstęp na galeryę.

Oprócz poparcia petyeyi do Rady państwa 
i akcyi w kierunku politycznym i ustawodaw­
czym, wiec ma się stać punktem wyjścia dla we­
wnętrznej akcyi w łonie społeczeństwa, przede- 
wszystkiem za pomocą Stowarzyszeń, które, jak 
słyszeliśmy, mają po wiecu wejść w życie.

Jubileusz. P. Józef Jasiński, prezy­
dent Sądu krajowego w Krakowie, obchodził 
wczoraj jubileusz 40 letniej służby. W przeddzień 
uroczystości Towarzystwo prawnicze powzięło je­
dnomyślnie uchwałę następującą: „Nadzwyczajne 
walne zebranie uznając wielkie zasługi, jakie 
położył p. Prezydent Józef Jasiński dla praktyki 
prawniczej jako wzorowy sędzia w swej czter­
dziestoletniej służbie sumiennej na różnych sto­
pniach hierarchii sądowej, dla ustawodawstwa, 
jako wieloletni, gorliwy i wytrwały poseł Sejmu 
krajowego i Izby deputowanych Rady państwa, 
i dla krakowskiego Towarzystwa prawniczego, 
któremu, mimo nawału zajęć ohewiązkowych, 
przewodniczy bez przerwy tak chlubnie od czasu 
jego odrodzenia w roku 1887 — wybiera p. Ja­
sińskiego w myśl § 5 statutu członkiem honoro­
wym Tow. pr. kr.“

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 kwietnia 1894,



Zgromadzenie odbyło się w sali Eady 
miejskiej krakowskiej. Po powzięciu uchwały 
przybył p. Jasiński, do którego rektor dr. Zoll 
wystosował piękną przemowę. Pan Prezydent 
Jasiński z rozrzewnieniem dziękował za zaszczy­
tne uznanie.

Wczoraj obchodzono w Sądzie krajowym 
jubileusz p. Prezydenta Jasińskiego. Uroczystość 
odbyła się w sali posiedzeń pierwszego senatu, 
ozdobionej popiersiem Najj. Pana i pięknie przy­
strojonej gobelinami i kwiatami. O g. 10 rano 
zebrało się około 200 urzędników całego okręgu 
sądowego krakowskiego z radcą Dworu p. Sum- 
mer-Brasonem na czele i gremium urzędników 
prokuratoryi państwa. Prezydenta Jasińskiego 
wprowadzili na salę radca Sądu krajowego p. 
Hóflich i radca cesarski p. Marecki. Pierwszy 
z nich wniósł okrzyk na cześć p. Prezydenta 
Jasińskiego, powtórzony z zapałem przez wszyst­
kich obecnych. Poczem p. radca Dworu Summer- 
Brason przemówił do jubilata i podniósł jego 
działalność publiczną, na polu politycznem, oraz 
działalność w dziedzinie sądownictwa.

Mówca wręczył następnie jubilatowi zbio­
rowy upominek pamiątkowy. Jest to prawdziwe 
dzieło sztuki, a składa się z albumu, oprawio­
nego w pracowni p. Jahody. Kartę tytułową 
wraz z dedykacyą i artystyczną ornamentacyą 
dalszych kart wykonał młody artysta p. Bukow­
ski; na drugiej stronicy znajduje się śliczna 
akwarela p. Tondosa, odsłaniająca widok na ko­
ściół św. Piotra i położony przy nim gmach są­
dowy. Trzecia karta obejmuje znakomity portret 
jubilata, wykonany w zakładzie p. Miena sposo­
bem platynotypii; dalej obejmuje album według 
starszeństwa fotografie urzędników okręgu sądo­
wego krakowskiego, zarówno konceptowych, jak 
manipulacyjnych.

Po wręczeniu upominku, imieniem proku­
ratoryi przemówił p. prokurator Miinnich.

Jubilat gorąco podziękował za życzenia.
Uroczystość zakończyła się trzykrotnym o- 

krzykiem na cześć jubilata, podniesionym przez 
p. radcę Paczowskiego, a powtórzonym przez ze­
branych.

W południe składał jubilatowi życzenia Sąd 
wyższy pod przewodnictwem Wiceprezydenta Że- 
leskiego, dalej Nadprukuratorya państwa, Proku- 
ratorya skarbu, Izby adwokacka i notaryalna. 
Nadeszło wiele listowych i telegraficznych życzeń.

— Zjazd, koleżeński b. uczniów gim- 
nazyum IY. we Lwowie, którzy składali razem 
egzamin dojrzałości w roku 1884, odbędzie się 
w dniu 29 czerwca b. r. we Lwowie. Podpisani 
upraszają wszystkich kolegów, ażeby zechcieli 
najdalej do dnia 10 maja b. r. zgłosić miejsce 
obecnego swego pobytu pod adresem dr. Jana Papee. 
Lwów, ul. Pańska 1. 13, który następnie udzieli 
bliższych szczegółów listownie. Za komitet kole­
gów: dr. J . Papie. F r. Klecan, dr. T. B a ł-  
łaban.

t  Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Franciszek Dydaeki, obywatel miasta Lwo­
wa, były właściciel fabryki zapałek, żołnierz z 
r. 1831.

— Z okserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 w 
południe dnia 12 kwietnia do 12 w południe dnia 
13 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr półn.-wschod., 
o średniej prędkości 2.7 m/sek., niebo przeważnie 
zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne f91 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 5,7°C., najwyższa -f-7,0°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -t 4,2°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy było po­
chmurno, dziś rano zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm znaj­
dowała się w Turcyi; zwyżka 775 do 770 ram. 
w środk. Szwecyi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Anglii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
763 mm.

Prognoza na dobę 14 kwietnia bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie wscho­
dni, o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby podniesie się do —f-8°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny, zresztą pogodnie.

i t t i  t r a c M y s t j c m
(n) Opera. „Kycerskości wieśniaczej" słu­

chamy już tyle razy w bieżącym sezonie, że 
każda nowa zapowiedź tej opery budzi już tylko 
zwątpienie . . . .  Czyż mielibyśmy nie doczekać 
się już żadnej nowszej „nowości" operowej niż 
Cavaleria ?

I wczorajsze przedstawienie, tylko dzięki 
tak interesującej osobistości, jaką jest dla nas we 
Lwowie panna Mira Heller, mogło być zajmują­
ce. Zresztą, mimo udziału tak doskonałego arty­
sty jak p. Myszuga, całość jest już prawdziwie 
nużąca; tem więcej, że w wykonaniu jej, nie 
widzimy jednakowej staranności, ale zwyczajne 
na scenie naszej przy powtarzaniu częstem ja­
kiejś opery, stopniowe opadanie animuszu. Słu­
chacz pragnący wrażenia całości, nie może prze­

cież nigdy zadowolić się produkcyą primadonny 
i tenora, chociażby ona była jak najlepszą, ale 
żąda zawsze harmonii artystycznej we wszyst- 
kiem, co niejednokrotnie już wypowiadaliśmy, a 
obecnie, pod adresem nowej sympatycznej dy- 
rekcyi powtarzamy.

I śpiew panny Miry Heller wydał nam się 
zbyt bogatą i kosztowną draperyą na ściany liche­
go domku naszej opery. Bo istotnie p. Mira Hel­
ler przedstawia się świetnie i błyszcząco. Dźwięk 
głosu jej obfity i jasny, efekta płyną za efekta­
mi — pełno ich w śpiewie i grze. Śpiew roz­
porządza piękną barwą rejestrów głosowych, 
większą łatwością w podawaniu wysokich nut niż 
to było dawniej — wreszcie odcieniami zastoso- 
wywanemi efektownie i świadczącemi korzystnie 
o pracy artystki. Gra przepełnioną jest ruchami 
żywymi, pozami, mimiką twarzy, we wszystkiem 
stara się być inną, niż to widzieliśmy u drugich 
śpiewaczek, słowem składa się z samych efektów.

Gdy postawimy obok urodziwej i otoczonej 
blaskiem sukcesów primadony, naszego pierwsze­
go (i jedynego) tenora p. Myszugę, to oczywiście 
występuje różnica wielka tych dwóch artystycz­
nych indywidualności niemniej jednak bez wi­
docznej niekorzyści na czyjąkolwiek stronę. Pan 
Myszuga znowu śpiewa zwykle, jakby snuł jakąś 
delikatną bardzo szlachetną i wytworną tkani­
nę, w miejscach też gdzie charakter kompozycyi 
tego wymaga, jest niezrównany i zachwyca mięk­
kością dźwięku a przy tem pewną szczerością i 
prostotą uczucia. Dwie więc te wybitne artysty­
czne siły, dopełniają się w swych zaletach, je­
dnakże tak jak je wczoraj widzieliśmy, nie stwo­
rzyły scenicznej pary bohaterów Caralerii w du­
chu samej kompozycyi. Santuzza robiła od chwili 
wejścia na scenę wrażenie, jakby miała zamiar 
gwałtem uzyskać przewagę nad Turridem. — 
Turiddu zaś ze swojej strony w ustępach, gdzie 
potrzeba było rozwinąć wielką potęgę, był trochę 
za blady a zdradzał więcej niechęci do prima­
dony, niż do Santuzzy. Szczegółu tego nie pod­
nosilibyśmy, gdyby nie epilog duetu, w którym 
panna Mira Heller zbyt wyraźnie dawała poznać 
publiczności, że pan Myszuga powtarzać duetu nie 
chce, co wywołało długotrwające a bardzo nieprzy­
jemne nadprogramowe intermezzo przy głośnym 
udziale galery i.

P. Myszuga miał słuszność, nie chcąc powta­
rzać, ale ponieważ powtarzania są u nas w zwy­
czaju, przeto wielu słuchaczy brało to w tym ra­
zie za rodzaj demonstracyi z jego strony, zwła­
szcza przy objaśnieniach p. Heller. W ten sposób 
prywatne nieporozumienia artystów przedostały 
się zupełnie niepotrzebnie do publicznej wiado­
mości, a byłoby do tego nie przyszło, gdyby 
wszelkie powtarzania były raz na zawsze wy­
kluczone w naszym teatrze i gdyby p. Jarecki, 
mając taką instrukcyę, był dał znak do śpiewa­
nia dalej. A niejednokrotnie już dopominaliśmy 
się o wprowadzenie takiego rozporządzenia.

Zresztą o przedstawieniu wezorajszem nie 
wiele więcej da się powiedzieć. Artystkę przyj­
mowała publiczność bardzo serdecznie, jako swą 
dawną znajomą i ulubienicę. Pan Myszuga był 
również bardzo żywo oklaskiwany, zwłaszcza za 
prześlicznie odśpiewaną „Sycylianę".

Wszystko zresztą było po dawnemu, nawet 
trąba najniższa grała za wysoko, nic sobie nie 
robiąc z tego, że wczorajsze przedstawienie prze­
pełnione publicznością, miało charakter odświę­
tnego.

Z teatru. Podczas przedstawienia „Uro­
czych oczów", nadeszło mnóstwo telegramów gra­
tulacyjnych dla Zygmunta Sarneckiego. Między 
innymi z Warszawy od całej redakcyi Słoioa. 
Nadesłał również życzenia dla jubilata p. Adolf 
Abrahamowiez.

Na poniedziałek przygotowuje się zajmująca 
premiera. Będzie nią komedya Mańkowskiego, 
odznaczona drugą nagrodą na konkursie war­
szawskim p. t.: „Minowski". Główne role ■ ode­
grają pp.: Stachowicz, Żelazowska, Cichocka, Że­
lazowski, Siemaszko, Hierowski, Feldman, Jawor­
ski i t. d.

Niebawem będą rozdane role do nauki z 
komedyi Szekspira p. t.: „Komedya omyłek".

Kepertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
po raz trzeci „Myszy bez kota" komedya w 3 
aktach Jordana. Rozpocznie: po raz drugi „Uro­
ki", komedya w 1 akcie przez Irenę M.

Jutro, w sobotę drugi gościnny występ Miry 
Heller i Aleksandra Myszugi, „Faust", opera w 
5 aktach Gounoda.

W niedzielę wznowiony będzie Raymunda: 
„Chłop panem milionowym".

W poniedziałek premiera „Minowski", ko­
medya w 5 aktach Aleksandra Mańkowskiego.

W  .,Iievue des d e u x  Mondcs" objął 
obecnie polityczny kierunek znany i głośny pu­
blicysta, p. Francis Charmes, którego podpis 
znajdujemy już pod politycznym przeglądem w 
zeszycie kwietniowym; w ogóle od chwili objęcia 
dyrekcyi pisma przez p. Brunetiere, słynny prze­
gląd Buloza znacznie się poprawił i ożywił, no­
wy kierownik pragnie przywrócić mu dawną 
świetność i chwałę. „Przegląd dwóch światów" 
zyskał niebezpiecznego rywala w Btoue de Pa- 
ris, który również wychodzi dwa razy na mie­
siąc. Nowy Przegląd istnieje od dwóch dopiero 
miesięcy, a przez ten krótki przeciąg czasu zy­
skał już popularność i uznanie publiczności. Nie

zawiera on regularnej kroniki politycznej, ale w 
każdym numerze umieszcza artykuł o aktualnej 
kwestyi publicznej w duchu wolności i zupełnej 
swobody zdania. W ogóle wolność w każdej spra­
wie — jest hasłem pisma. Mevue de Paris 
odznacza się wielkiem życiem i wielką rozmaito­
ścią przedmiotów; każdy zeszyt przynosi dwie 
powieści, dotąd umieścił beletrystyczne prace 
Gypa, Roda, Anatole France i t. d. Zajmujące 
były listy Balzaka do pani Hańskiej, Feuilleta 
do żony, pisane za cesarstwa z Gompiegne i Fon­
tainebleau. „Przegląd paryski" zajmuje się także 
żywo literaturą zagraniczną; na przyszłość zapo­
wiedział on artykuły, podpisane przez najgło­
śniejsze nazwiska Francyi.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 13 kwietnia.

Na wezorajszem poufnem posiedzeniu 
Rady zdawał dr. Teofil Gerstman, delegat 
do Rady szkolnej krajowej sprawę ze swych 
czynności. Na wstępie wspomniał o zmia­
nach, jakie zaszły w Radzie szkolnej krajo­
wej w ostatnich trzech latach. Mianowicie 
w r. 1892 przybyła jedna posada inspektora 
dla lustracyi szkół ludowych. W ostatnich 
latach liczba szkół ludowych w kraju wzro­
sła o 1000, było więc pożądanem powiększe­
nie liczby inspektorów. Rada szkolna krajowa 
wydała okólnik w sprawie nauki historyi kra­
jowej, który przyniósł pomyślne rezultaty, bo 
od tego czasu młodzież szkolna z historyi kra­
jowej jest jak najlepiej przygotowaną. Rada 
szkolna krajowa wezwała nauczycieli do u- 
kładania podręczników szkolnych, którym ro­
biono zarzut, że są złe i za drogie. Rezultat 
tego wezwania jest również pomyślny, bo 
wydano nowe podręczniki dobre i tańsze. 
Wszystkie książki, od 1-ej do 8-ej klasy gi- 
mnazyalnej , kosztują 78 z ł . , więc o połowę 
mniej, niż dawniej. Dalej wydała Rada szkol­
na krajowa okólnik w sprawie nauczania j ę ­
zyków klasycznych w szkołach średnich, 
(tendencyą tego okólnika było, uchylić prze­
ważne panowanie gramatyki, a położyć na­
cisk na lekturę autorów'), zajęła się sprawą 
reformy nauki języka polskiego, ujednostaj­
nieniem pisowni polskiej i ruskiej, wydała 
instrukcyę do nauczania języka niemieckiego 
w klasach niższych, (instrukeya dla klas 
wyższych wyjdzie wkrótce), zaprowadziła 
pożądaną zmianę w nauczaniu przedmiotów 
realnych: geografii, historyi naturalnej i t. d. 
(usunięto ba las t , który niepotrzebnie obcią­
żał pamięć młodzieży), uchwaliła nowy plan 
naukowy dla szkół realnych (zaprowadzono 
język francuski) i instrukcyę dla nauki ry­
sunków geometrycznych, jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w gimnazyach, w celu 
ułatwienia uczniom gimnazyalnym przejścia 
na technikę, gdzie rysunki geometryczne są 
konieczne.

Mówca zaznaczył, iż w szkołach śre­
dnich odczuwać się daje brak nauczycieli, 
w r. b. 20 klas równorzędnych nie mogło 
być otwartych, mimo, że kredyt był dozwo­
lony, jedynie dla braku nauczycieli. Chcąc 
temu brakowi zapobiedz i młodzież do za­
wodu nauczycielskiego zachęcić, Rada szkol­
na krajowa starała się u komisyj egzamina­
cyjnych dla nauczycieli szkół ludowych uzy­
skać pewne ulgi. Starania te pomyślny u- 
wieńczyły skutek, bo dnia 15 b. m. ma wyjść 
reskrypt ministeryalny, który podzieli przed­
mioty na nowe grupy i zaprowadzi dla mło­
dzieży pewne ułatwienia przy zdawaniu egza­
minów. Zwołana w r. b. konfeiencya dyre­
ktorów szkół średnich zajmowała się sprawą 
mieszkań studentów. Zaprowadzono mundury. 
Rada szkolna długo się wahała, ale gdy 
Sejm jednogłośnie uchwalił rezolucyę, wzy­
wającą Rząd do zaprowadzenia mundurów, 
Rada szkolna mając tak poważny głos za 
sobą. mundury zaprowadziła. Będą one bar­
dzo dobrym środkiem dla utrzymania wię­
kszej niż dotąd, moralności wśród młodzieży. 
Poczyniła Rada także kroki, aby przy wszy­
stkich szkołach zaprowadzono boiska dla 
zabaw młodzieży, takie, jakie stworzył dr. H. 
Jordan w Krakowie. Ż powodu, że na ten 
cel nie ma funduszów, pobieraną będzie o- 
płata od uczniów po 50 c t . ; ubodzy od tych 
opłat będą uwolnieni. Uczniów w szkołach 
średnich w ubiegłym roku było 14.000, 
12.800 w gimnazyach, a 1200 wszkołach 
realnych. Liczba uzniów w szkołach real­
nych znacznie się podnosi.

W dalszym ciągu swego sprawozdania 
mówił dr. Gerstman o szkołach ludowych. 
Daje się tu odczuwać wielki brak nauczy­
cieli. W roku ubiegłym było 542 klas nie­
czynnych, a 1400 nauczycieli było niekwali- 
fikowanych. Nadto około 400.000 dzieci, obo­
wiązanych do nauki, nie uczęszczało do szkoły. 
Według obliczeń statystycznych, brakuje 4000 
nauczycieli, czyli razem przeszło 6000. Sejm 
starał się temu brakowi zapobiedz; założono 
nowe seminaryum nauczycielskie w Sambo­
rze, mają być otwarte nowe: w Krośnie (pol­
skie) i w Sokalu (utrakwistyczne). Rada szkol­
na krajowa pozczyniła kroki w celu zachęce­
nia młodzieży do zawodu nauczycielskiego. 
Ustaliła płace, w każdym okręgu 15 proc.

nauczycieli pobiera 400 zł. pensyi, 35 proc. 
350 zł., a 50 proc. 300 zł. rocznie. Zniesiono 
szkoły filialne. Na regulacyę płac i stypen- 
dya dla kandydatów nauczycielskich wydał 
kraj 600.000 zł. Stabilizowano posady inspe­
ktorów szkolnych okręgowych, zreformowano 
plan nauki w szkołach ludowych, podzieliwszy 
je na wiejskie i małomiejskie, oraz miejskie, 
utworzono większą liczbę szkół wydziałowych. 
Mówca wspomniał o wystawie szkolnictwa 
ludowego na Wystawie krajowej i o stosunku 
Rady szkolnej krajowej do Władz centralnych 
w Wiedniu i do Sejmu. Stosunki te są bar­
dzo pomyślne.

Sprawozdanie powyższe przyjęła Rada 
miejska do wiadomości.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo rolnicze krakowskie.

Kraków, 12 kwietnia.
Przebieg obrad ogólnego zebrania człon­

ków komitetu Towarzystwa rolniczego k ra­
kowskiego i delegatów Towarzystw okręgo­
wych był w krótkośei następujący:

Zebranie przyjęło do wiadomości prze­
dłożone przez p. Władysława Żeleńskiego 
sprawozdanie z czynności Towarzystw rol­
niczych okręgowych za rok 1893, oraz 
przedłożone przez hr. Andrzeja Potockie­
go imieniem sekcyi administracyjnej komite­
tu zamknięcie rachunków z roku poprzednie­
go i preliminarz na rok 1894 zarówno dla 
Towarzystwa samego, jak też i dla Tygodni­
ka rolniczego.

Przy sposobności przedłożenia zamknię­
cia rachunkowego z funduszów ministeryal- 
nych i Wydziału krajowego na podniesienie 
hodowli bydła, przedłożył p. Stanisław Ję- 
drzejowicz wniosek: aby komitet ułożył pro­
gram użycia subweneyj ministeryalnych i kra­
jowych na cele hodowlane, obowiązujące w 
obrębie Towarzystwa gospodarskiego krakow­
skiego. Zgromadzenie wniosek przyjęło, po­
czem imieniem komisyi kontrolującej prze­
dłożył p. Jan Gotz z Okocima wniosek o u- 
dzielenie komitetowi absolutoryum tak z za­
rządu funduszami ministeryalnymi, jak wła­
snymi. — Wniosek przyjęto bez rozpraw.

Na wniosek p. dr. Larysz-Niedzielskie- 
go wybrano na rok 1894 tę samą komisyę 
kontrolującą, która urzędowała w r. 1893, 
mianowicie pp. Adama Finka, Jana Gótza i 
St. Żeleńskiego.

Imieniem sekcyi hodowlanej przedłożył 
referent p. Karol Ozecz wyczerpujące i fa­
chowo opracowane sprawozdanie, które po 
przemówieniu inspektora kultury krajowej, 
radcy rządowego p. Władysława Struszkiewi- 
cza, dalej p. Wojciechowskiego, profesora z 
Czernichowa, p. Marszałkowicza, oraz po od­
powiedzi referenta zebranie przyjęło do wia­
domości.

Na popołudniowem posiedzeniu przy­
szły pod rozprawy dwa ważne wnioski komi­
tetu, tyczące się projektów rządowych do u- 
stawy o Stowarzyszeniach zawodowych rol­
niczych i ■włościach rentowych. Obydwie te 
sprawy zajmują ogół rolników naszego kraju 
i stoją na porządku dziennym każdego ich 
zebrania. Żajmowało się już niemi na osta- 
tniem zebraniu galicyjskie Towarzystwo go­
spodarskie i przyjęło znane wnioski referenta 
prof. dra Tadeusza Piłata. Na wezorajszem 
zgromadzeniu referat o włościach rentowych 
imieniem Tow. rolniczego krakowskiego prze­
dłożył prof. dr. Józef Milewski.

Obszerny i wyczerpujący referat prof. 
dr. Milewskiego, — który zjednał sobie o- 
gólne uznanie, a dotknął najważniejszych za­
gadnień ekonomicznych i społecznych, z ja- 
demi dzisiaj sprawy rolnicze i przyszłość 
rolników się wiążą, — kończy się następu­
jącymi wnioskami: „Towarzystwo rolnicze
krakowskie, uznając potrzebę reformy obo­
wiązującego ustawodawstwa w kierunku u- 
względnienia specyalnego charakteru dziedzi­
ny agrarnej, wita z zadowoleniem myśl prze­
wodnią przedłożenia o posiadłościach rento­
wych, zastrzegając jednak równocześnie ko­
nieczność licznych zmian wniesionego pro­
jektu, przedewszystkiem pod względem poli­
tycznym, aby uszanowano kompetencyę Sej­
mu krajowego i wykonanie zastrzeżono czyn­
nikom krajowym, oraz pod względem ekono­
micznym, aby tworzenie średniej własności 
na zasadzie rentowej w ustawie przede­
wszystkiem uwzględnione było."

Po krótkiein przemówieniu pp. Chrzą- 
szczewskiego i Seelinga zebranie przyjęło 
wnioski jednomyślnie.

Z kolei, imieniem komitetu, przedłożył 
prof. dr. Juliusz Leo referat o projekcie rzą­
dowym ustawy o Stowarzyszeniach zawo­
dowych rolniczych. Wnioski referenta opie­
wają w sposób następujący:

1. Trwając przy zasadach, wypowiedzia­
nych kilkakrotnemi już uehwałami swemi, 
wyraża ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego przekonanie, iż ce-



Iem zapewnienia skuteczniejszej i silniejszej 
reprezentacji interesów rolnictwa, zachodzi 
nieodzowna potrzeba stworzenia w kraju na­
szym o b o w i ą z k o w e j  organizacji stanu 
rolniczego za pomocą odpowiednich insty- 
tueyj.

2. Organizację tę przeprowadzić należy 
w drodze ustawodawstwa krajowego, by u- 
względniała rzeczywiste stosunki i potrzeby 
naszego kraju; mianowicie też, by zapewniła 
nowym tym instytucjom trwałe warunki ży­
wotności i skutecznego w swym zakresie 
działania.

3. Spełnienie zadań ściśle ekonomicznych, 
o ileby niemi niepokierowały rzeczone insty- 
tucye, bądź bezpośrednio, bądź za pomocą 
swych oddziałów okręgowych , przypaść po­
winno specjalnym stowarzyszeniom d o b r o ­
w o l n y m ,  zakładanym w miarę możności i 
potrzeby z inicyatywy i pod opieką wspomnia­
nych instytucyj rolniczych.

4. Zgromadzenie poleca komitetowi, by 
na ankiecie, która ma być zwołaną przez 
Wydział krajowy w tej sprawie, dążył do 
osiągnięcia porozumienia z delegatami gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, i 
w tym celu przeprowadził z komitetem tam­
tejszym rokowania.

Po ożywionej dyskusyi, w której zabie­
rał głos także próf. dr. Tadeusz Piłat, wyja­
śniając stanowisko, jakie w sprawie projektu 
rządowego o Stowarzyszeniach zawodowych 
rolniczych zajął komitet gal. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie, przyjęło zgroma­
dzenie proponowane rezolucje , z tym doda­
tkiem , iż komitet ma w razie potrzeby wy­
gotować i przesłać do Koła polskiego w Wie­
dniu raemoryał w sprawie rządowego pro­
jektu.

Po przyjęciu kilku pomniejszych wnio­
sków i po wyczerpaniu porządku dziennego, 
książę Adam Sapieha w serdecznych słowach 
zaprosił zebranych na uroczystość 50 letnie­
go jubileuszu gal. Towarzystwa gospodar­
skiego, która we wrześniu odbędzie się we 
Lwowie.

Na wniosek ks. Wróbla podziękowano 
prezesowi Janowi hr. Tarnowskiemu za kie­
rowanie obradami, a przewodniczący zamknął 
posiedzenie przed 10 godz. wieczorem.

Z kolei państwowych. Dyrekcja ru­
chu kolei państwowych zawiadamia, że w 
dniach 17, 20 i 28 ,b. m. będą pomiędzy 
stacjami Zabłotów i Śniatyn przy kilometrze 
2 208/d przedsięwzięte roboty, celem wymia­
ny mostu na Prucie.

Prace wspomniane spowodują, że w 
tych dniach podróżni będą musieli w miej­
scu przerwy przy pociągach nr. 301 i 316 
przechodzić pieszo przez pomost drewniany 
na ten cel urządzony i przesiadać się do po­
ciągów', oczekujących z drugiej strony mostu. 
Pakunki zaś będą przez służbę kolejową prze­
noszone.

OSTATNIA P O C ZT A
Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  z 

Córkami Najdost. Arcyksiężniczkami Maryą 
Anuneyatą i Elżbietą powrócił z zamku Rot- 
tenstein pod Meranem do Wiednia.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie p o ­
święcają pamięci zmarłego przedwczoraj szefa 
sekcji w Ministerstwie wyznań i oświaty dr. 
Benona Darida, zaszczytne słowa wspomnie­
nia, podnosząc, iż w skutek śmierci Davida, 
traci Ministerstwo oświaty nietylko najdaw­
niejszego i jednego z najdzielniejszych swych 
pracowników, ale także jedną z najzacniej­
szych i najsympatyczniejszych osobistości. 
Uniwersytety w Austryi, których sprawy nale­
żały w części do zakresu działania ś. p. Davida, 
tracą w nim opiekuna i życzliwego przyja 
cielą. Ś. p. David urodzony 1841 r. w Ber­
nie, wstąpił w r. 1863, po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych do służby państwowej. 
W r. 1870 został powołany do Ministerstwa 
oświaty i odtąd rozpoczyna się właściwa je ­
go, niezmiernie użyteczna działalność. Dzięki 
znakomitym kwalifikacjom i niezmordowanej 
pracy szybko posuwał się ze stopnia na sto­
pień. W r. 1884 był już radcą ministeryal- 
nym a w r. 1892 szefem sekcyi. Z początku 
ś. p. David był referentem wszystkich Uni­
wersytetów, później podzielił się w tej pracy z 
szefem sekcyi dr. Eittnerem, zatrzymując tylko 
referat wydziałów medycznego i filozoficznego. 
W ostatnich czasach przydzielony mu został 
także ważny referat o szkołach ludowych.

Izba dep. nie ma dzisiaj posiedzenia. 
Prezydent zarządził tę przerwę w iuteresie 
posunięcia naprzód prac kilku komisyj.

Izba dep. Sejmu węgierskiego odrzuciła 
rezolucję hr. Apponyi’ego w sprawne t. zw. 
ślubów cywilnych z konieczności i uchwaliła

w imiennera głosowaniu 271 głosami prze­
ciwko 106 projekt rządowy o ustawodawstwie 
małżeńskiem. — Wynik głosowania przyjęto 
okrzykami: Eljen! i długotrwałymi oklaska­
mi. Za projektem rządowym głosowała par- 
tya liberalna, frakcja skrajnej opozycyi t. j. 
„niezawisłości" i dziesięciu członków stron­
nictwa narodowego (hr. Appony’iego).

Parlament niemiecki przeprowadzi przed 
zamknięciem sesyi, co nastąpi z końcem 
przyszłego tygodnia, tylko trzecie czytanie 
podatku giełdowego, dalej obrady nad wnio­
skiem o powrocie Jezuitów, wnioskiem o u- 
lepszeniu tajnego głosowania i kilku dro- 
bniejszemi sprawami. Przyjęcie wniosku cen­
trum o zniesieniu ustawy banicyjnej przeciw 
Jezuitom ma być zapewnione.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, że rząd 
nigdy nie zgodzi się na wniosek agrarczy- 
czyków o monopolu zbożowym, mającym cha­
rakter zbożowej lichwy.

Z Sofii zapewniają, że pogłoski o bli- 
skiem ustąpienia prezesa ministrów Starnbu- 
łowa są zupełnie bezpodstawne.

Czarnogórski minister wojny Plamenac 
otrzymał polecenie udania się na granicę, 
aby wraz z gubernatorem skutarskim poczy­
nić zarządzenia dla powstrzymania dalszych 
niepokojów granicznych.

Z Rzymu donoszą do Pol. Gor., iż po­
głoska, jakoby rząd włoski kazał niedawno 
tajemnie i z całym pospiechem drukować w 
Bolonii plan mobilizacji na wypadek wojny 
z Francyą, jest dalszym ciągiem tych bez­
podstawnych plotek, które w ostatnich cza­
sach rozszerzano o rzekomych zarządzeniach 
rządu włoskiego, na wypadek ewentualnego 
a rychłego starcia się Włoch z Francyą.

Król włoski — jak wiadomo —- wra­
cając z Wenecji wstąpił do Florencji, do­
kąd" przybyła z Rzymu także królowa Mał­
gorzata, aby odwiedzić królową angielską Wi- 
ktoryę. Powitanie obojga królestwa przez 
mieszkańców Florencji było gorące. Odwie­
dziny u królowej 4Viktoryi trwały prawie go­
dzinę i odbyły się nadzwyczaj serdecznie. 
W dwie godziny potem królowa Wiktorya 
odwzajemniła wizytę. Dnia następnego, t. j. 
przedwczoraj, było wielkie śniadanie u kró­
lestwa włoskiego na cześć królowej Wiktoryi, 
na którem oprócz niej był cały liczny or­
szak. Oboje królestwo włoscy wrócili do Rzy­
mu onegdaj wieczór.

W stolicy Belgii odbył się w ostatnich 
dniach kongres liberałów , a właściwie kon­
gres delegatów stowarzyszeń liberalnych. 
Zgromadzenie oświadczyło się za reprezenta­
c ją  mniejszości , czyli za systemem propor­
cjonalnym, za wolnością handlową , za zbli­
żeniem się do partyi postępowej Jansona, 
tudzież za koalicyą z robotnikami przy wy­
borach październikowych do Izby deputowa­
nych.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 kwietnia. Cesarz Wilhelm 

przybył tu dzisiaj przedpołudniem. Na pero­
nie wspaniale przystrojonego dworca kolejo­
wego oczekiwali dostojnego gościa: Naj.j.
Pan i dziesięciu Najd. Arcyksiążąt, dalej na­
czelnicy władz cywilnych i wojskowych, per- 
sonal ambasady niemieckiej i t. d. Najj. Pan
i Najd. Arcyksiążęta byli w mundurach pru­
skich z insygniami orderu Orła czarnego. Ce­
sarz Wilhelm był w mundurze austro węgier­
skiego pułku huzarów. Powitanie obu Mo­
narchów a także powitanie cesarza z Arcy- 
książętami miało cechę wielkiej serdeczności.

Obaj Monarchowie udali się z dworca 
kolejowego otwartym powozem do zamku ce­
sarskiego. Na całej przestrzeni między dwor­
cem kolejowym i zamkiem zebrana tłumnie 
publiczność wydawała nieustannie na cześć 
Najj. Pana a cesarza niemieckiego pełne za­
pału okrzyki. Podróż do zamku była niejako 
wjazdem tryumfalnym. Przeważna część do­
mów przy ulieach, któremi jechali Monar­
chowie, była udekorowaną. W zamku powi­
tały cesarza Wilhelma Najd. Arcyksiężne i 
Areyksiężniczki. Następnie przedstawili mu 
się najwyżsi dostojnicy dworscy, Minister 
hr. Kalnoky, Prezes gabinetu ks. Windisch- 
Graetz i wszyscy członkowie gabinetu au- 
stryackiego.

Wiedeń, 13 kwietnia. Wiener Ahend- 
post zamieszcza na czele numeru artykuł, w 
którym imieniem ludności stolicy wita ser­
decznie cesarza niemieckiego, przybywające­
go dziś do Wiednia.

W iedeń 13 kwietnia. (Z  Izby deputo­
wanych). Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
odpowiadał Minister spraw wewnętrznych

margrabia Bacquebem na interpelację Per- 
nerstoffera w sprawie rzekomego przymusu 
do pracy, jaki miał być wywierany podczas 
strejku na robotników słowackich przez an­
gielskie Towarzystwo gazowe. P. Minister 
stwierdza, że sprawa ta jest obecnie przed­
miotem dochodzeń ze strony dyrekcyi policji. 
Tymczasowe śledztwo wykazało, że zaznaczo­
ne w interpelacji zażalenia są częścią zmy­
ślone, częścią przekręcone. Przesłuchiwani 
robotnicy zaprzeczają jednozgodnie jakiemu­
kolwiek przymusowi.

P. Minister stwierdza następnie z po­
wodu interpelacyi Bianchiniego w sprawne 
żandarmeryi dalmackiej, że żandarmerya speł­
nia sumiennie swoje obowiązki wśród naj­
trudniejszych stosunków. — W końcu zazna­
cza p. Minister również na interpelacyę Bian­
chiniego, że podczas cyklonu w stanie Loui- 
siana, straciło życic nie 260, lecz tylko 61 
Dalmatyńeów. Byli to po większej części na- 
turalizowani Amerykanie, nie mający prawa 
do opieki konsularnej. Nawet oloywatele 
austryaccy nie żądali wcale wsparć pienię­
żnych, a w poszczególnych wypadkach zrzekli 
się, oświadczając, że posiadają wszystko, czego 
im potrzeba. P. Minister odpiera stanowczo 
twierdzenie, jakoby reprezentanci konsularni 
tylko w bardzo wyjątkowych wypadkach tro 
szczyli się o austryackich poddanych kroae- 
dej narodowości. Jest to niezasłużone spotwa­
rzanie ciała konsularnego.

Po przejściu do porządku dziennego to 
jest do dyskusyi szczegółowej nad budżetem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zabrał głos 
dep. Krausa. Mówca występuje za reformą 
administracyi, wskazując na przeciążenie sta­
rostw ; w dalszym ciągu mówca wspomina o 
obecnym Ministrze skarbu i zaznacza koniecz­
ność reformy administracyi oraz specjalne 
kwaliltikacye obecnego Ministra spraw we­
wnętrznych do przeprowadzenia tej reformy 
{oklaski).

Następnie zabrał głos P. Minister spraw 
wewnętrznych, margr. B ac  ą u e h e m  : Zazna­
czył on na wstępie, iż krajowe ustawodaw­
stwo sanitarne weszło już w życie we wszyst­
kich krajach koronnych, z wyjątkiem trzech, 
w których jednak _ poczyniono już ku ternu 
przygotowania. Stwierdzając znaczne podwyż­
szenie personalu lekarskiego i wskazując na 
uwieńczone wielce pomyślnym skutkiem usi­
łowania dla zwalczenia niebezpieczeństwa 
cholery, powiedział P. Minister, iż będzie 
pozyskiwał co roku dla sanitarnej służby 
państwowej uzdolnionych lekarzy. W służbie 
sanitarnej nastąpi proces reorganizacyjny. Na 
polu policji weterynaryjnej wiele zdziałano 
w ostatnim dziesiątku lat, a Rząd i usta­
wodawstwo spoglądają w tej mierze na sze­
reg ważnych zarządzeń. Chociaż ustawa prze­
ciw zarazom bydlęcym obowiązuje dopiero 
od półtora roku, okazała się wielce użyteczną, 
zwłaszcza przy zarazach racicowych i pysko­
wych. AusŁrya pod względem zarządzeń dla 
zwalczania zarazy bydlęcej stoi prawie na 
równi z Niemcami a wyżej niezawodnie niż 
inne państwa.

Co się tyczy reformy wyborczej, to P. 
Minister może zapewnić, iż Rząd świadom 
jest swoich zobowiązań w kwestyi obszerne­
go rozszerzenia prawa wyborczego i wejdzie 
w tej mierze w porozumienie z wielkiemi 
stronnictwami Izby. P. Minister ubolewa nad 
niepatryotycznemi irendystyeznemi manife­
stacjami w Pobrzeżu. Objawów tych zresztą 
nie należy kłaść na karb ludności, która za­
równo jak ludność we wszystkich krajach 
Państwa jest na wskroś lojalną i nie ma nic 
wspólnego z tego rodzaju godnetni ubolewa­
nia sporadycznerai demonstraeyami. Dotyka­
jąc zażaleń, jakie odzywały się w Izbie z po­
wodu niezgodnego rzekomo z ustawami wy­
konywania prawa o zgromadzeniach i stowa­
rzyszeniach stwierdził P. Minister, że na 
4500 zebrań robotniczych w r. 1893 zaka­
zano zaledwie 17. Różni mówcy wykazywali, 
iż w 20—30 wypadkach zaszło naruszenie u- 
stawy. Procent to zaiste nic nie znaczący 
jeżeli weźmiemy na uwagę ogromną liczbę 
zgromadzeń.

P. Minister odpiera zarzuty, poczynio­
ne urzędom politycznym, mianowicie zaś Na­
miestnikowi Czech. Obawa, jaką żywi opozy- 
cya co do dalszego istnienia koalieyi robi 
wrażenie wprost komiczne. Koalicya daje 
dostateczną rękojmię dobrobytu wszystkich 
krajów i warstw społeczeństwa. {Oklaski).

Dep. Byk użala się, że uregulowanie 
poruczonego zakresu działania gmin galicyj­
skich dotąd jeszcze nie przyszło do skutku i 
że dotąd jeszcze potrzeba oczekiwać na ini- 
cyatywę Trybunału administracyjnego.

Następne posiedzenie w sobotę.
Wiedeń, 13 kwietnia. Komisja budże­

towa przyjęła bez zmiany projekt ustawy o 
upaństwowieniu publicznych zakładów skła­
dowych i portowych w Tryeście. Pan Mini­
ster handlu oświadczył, iż Rząd ma na celu 
jedynie utrzymanie racyonalnego ekonomicz­
nego ruchu w tych zakładach, z wyklucze­
niem wszelkiej czynności we właściwem zna­
czeniu handlowern. Rząd obiecuje sobie, że 
przy znacznera obniżeniu opłat, handel od­
niesie z tego zarządzenia istotne korzyści.

W iedeń, 13 kwietnia. ( Tek pryw.) 
Klub czeski rozesłał następujący komunikat:

8
„Klub naradzał się na dzisiejszem posiedzę - 
niu swem nad sprostowaniami, jakie zo­
stały złożone w Izbie deputowanych w d. 
11 b. m. i wyraził przekonanie, że chodzi 
tutaj o osobiste sprawy odnośnych posłów".

W iedeń, 13 kwietnia. {Td. pryw.) 
Dzienniki tutejsze donoszą, że na wczorajszej 
ogólnej audyencyi u Najj. Pana był także po­
seł Włodzimierz Gniewosz. Monarcha wypy­
tywał się go przy tej sposobności o prace 
Izby deputowanych a mianowicie o ostatnie 
zajścia w parlamencie w sprawie między Ko­
łem polskiem a pp. Yaszatyin i Gregrem, przy 
których p. Gniewosz interweniował.

W iedeń , 13 kwietnia. Komitet, złożo­
ny z przedstawicieli najpoważniejszych kor- 
poracyj handlowych i przemysłowych, wydał 
okólnik do wszystkich reprezentacyj krajo­
wych, do burmistrzów stolic krajowych, oraz 
Izb handlowo - przemysłowych i korporacyj 
rękodzielniczych , z zaproszeniem do udziału 
w zebraniu, które się odbędzie d. 29 b. m. 
w gmachu dolno-austryackiego Towarzystwa 
przemysłowego, celem naradzenia się i po­
wzięcia uchwały co do urządzenia powsze­
chnej Wystawy państwowej , przy sposobno­
ści obchodu jubileuszu 50-letnich rządów 
Najj. Pana w roku 1898. Wystawa ta we­
dług wspomnionego okólnika, wykazać ma 
bezprzykładny wzrost i rozwój całego ducho­
wego, materyalnego i humanitarnego życia 
w Austryi, w okresie 50-letniego panowania 
Najrniłościwszego Monarchy. Okólnik zazna­
cza też, iż Rząd zgodził się już na projekt 
tego przedsięwzięcia, i przyrzekł mu moral­
ne poparcie.

Linz, 18 kwietnia. Od wczoraj rana 
sroży się wielki pożar lasów na stokach góry 
Sonnenstein pod Ebensee. Zagrożone są na­
wet miejscowości Ebensee i Sangbath. Dzięki 
pomocy całej ludności okolicznej, mianowi­
cie robotników leśnych i salinarnych, oraz 
sąsiednich straży pożarnych, wieczorem po­
żar zlokalizowano. Jeden z robotników lekko 
się poparzył.

T ry es t,  13 kwietnia. Przędzalnia w 
pod Tryestem spłonęła. Ocalono tylko ma­
szynę parową i skład zapasów. Z ludzi nikt 
nie zginął. Przędzalnia była własnością To­
warzystwa akcyjnego z siedzibą w Tryeście; 
ubezpieczona w Assicur. Gmer. na 75.000 zł.

Budapeszt, 13 kwietnia. Izba deputo­
wanych odrzuciła 214 głosami przeciwko 102 
wniosek o wyrażenie ministrowi sprawiedli­
wości votum  nieufności. Izba przyjęła wnio­
sek o uregulowaniu kongruy. Następne po­
siedzenie dzisiaj. Na porządku dziennym roz­
prawa szczegółowa o ślubach cywilnych.

Budapeszt, 13 kwietnia. Stronnictwo 
liberalne na konferencyi, wczoraj wieczór od­
bytej, przyjęło bez rozprawy, jednogłośnie i 
wśród okrzyków eljen! — projekt ustawy o 
ślubach cywilnych, we wszystkich jego szcze­
gółach.

Abbazia, 13 kwietnia. Cesarz niemie­
cki udał się wczoraj o godzinie 8 wieczór, w 
towarzystwie cesarzowej i księcia Gunthera, 
witany wszędzie po drodze sympatycznie przez 
ludność, na dworzec kolejowy w Mattuglie, 
zkąd o godz. 8 min. 46 odjechał do Wiednia. 
Wobec przełożonego stacyi klimatycznej wy­
raził cesarz nadzieję, że w roku przyszłym 
znowu przybędzie do Abbazii.

Abbazia, 13 kwietnia. Z powodu od­
jazdu cesarza Wilhelma były wczoraj Abba­
zia , Volosea i dworzec na stacyi kolejowej 
Mattuglie, iluminowane. Cesarz wyraził wiel­
kie swoje zadowolenie z pobytu w Abbazyi, 
i nadał Namiestnikowi w Tryeście, p. Ri- 
naldiniemu , order korony 1 klasy , a także 
inne odznaczenia rozmaitym funkeyonaryu- 
szom.

W aleucya, 13 kwietnia. Podczas wczo­
rajszego napadu pospólstwa na pielgrzymów, 
17 z tych ostatnich a czterech napastników 
odniosło rany. Biskup madrycki otrzymał 
pchnięcie sztyletem, które przeszło przez su- 
tanę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 kwietnia 1894 r. godz. 2, 

minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 73 50, Węgierskie akcye kredytowe 
441-50, Akcye anglo - austryackie 152-— , 
Akcye banku Union 260 25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-—, x4kcye kolei 
Północnej 294'50, Akcye kolei Południowej 
107-50, Losy tureckie 62 25, Akcye kolei pań­
stwowej 338-— , Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 28P75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-25, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-75, Akcye tytoniowe 214-— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-— , 
Akcye kolei Elbetal 265-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 248-5^, 4-pre. węgierska 
renta złota 118-20, Akcye banku związko­
wego 126 70, Rubel papierowy P34-50, Wę­
gierska renta papierowa 95' 15, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Kieckowiecki.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L. w  o  w  a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  Ł v o v a Pociągi P o c.i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne i1 osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-4 Wrocławia, Berlina 3 01 (0-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-4 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Maszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko
9-36

i Chabówki p. Tar­
od 1/i do włącznie sl/8 — — — — nów lub Rzeszów . — 10-4! — — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1/T do włącznie 31/8)
przez Tarnów lub Do Muszyuy - Krynicy
Rzeszów (tylko od

6-01
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

,6/6 do włącznie 1B/9) — — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — 8-01 —

Stryj — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-4! 5-26 — —

brzega . . • _ • ■ — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 Il-ll —

dów (na dw główny) 2-48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6-58 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . ’ • I0'll — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . • • 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — _ — 3-31 —
Z Radowieo . . . . io-ii — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • . 
Ze Słobody rungurskiej

— — — 711 kopalni ....................
Do Nowosieliey. . . 6-36 I 10-36 z 10.56

kopalni . . . 1011 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —

licz ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . . 6-36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 

Do Sokala . . . .
6.36 — — 3 31 —

licz ......................... — — — 12-51 — — — 9-56 7-2i —
Z Bełzea . . . . — — — 5-20 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —

Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-
Miszkolca, Szerencsa 
Munkasoa, Chyrowa i

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.0! —
S try j.......................... — — 9.06 I-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja .................... — — 9-52 — — S try j......................... -- — 10‘26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . --- — 10-26 — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S try ja .................... — _ 3-41 — —

U W A G A .

Godziny cumowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29;, ja-
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryaekich
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor­
macji odnoszących się d» reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biuraeh informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Lekarz chorób wewnętrznych

dr. Bolesław Madejski
b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 

Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 
przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 466

W I L H E L M A  
antiarthrytyezna antirheumatyczna

herbata c zys zc zą c a  krew
aptekarza F r a ^ c - s z U a  W l l h e  m *  w
Neunkirchen w Niższej Austryi, jest w e  wszyst­
kich aptekach po cenie 1  z ł .  w . a .  za pa­

kiet do nabycia. 500
We Lwowie apteki: P. Mikolaseha i Ruckera.

i Choroby młodego wieku, katary i 
; zapalenia pęcherza powikłane wydzie- 
j laniem krwi w moczu, są chorobami, 
w których Santal Midy znajduje bar­
dzo skuteczne zastosowanie. 72

Przyjechali dc Lwowa
dnia 13 kwietnia 1894 

Hotel Zorza.
PP. R. Grocholski z Rożysk, A. Obertyński 

z Nowegosioła, K. Babecki z Krakowa, G. Barueh z 
Podgórza, J. Maniecki z Zakopanego, M. Szeleehów 
z Warszawy. A. Cichlurz i J. Tbumser z Spasa, J. 
Willinger z Preszburga.

Wystawy i  Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny -3 do 5 po 
południu.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.

Cennik lwowskiej Izipandlow ej i przemysłowej.
Lwów, d. 13 kwietnia 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘/ipr. w. a. los. w 511.

>. 41/, pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/s lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. &
4t/spr. w. a.Jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w łikwidaeyi 
|&(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . .
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . ObUgi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

4n » n n • *
n » „4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor...................................
Pófim peryał...................................
Bubel rossyj8kł srebrny . • . .

» P̂ P 
0 marek a le  miech

215 - 218 -
281 - 284 -
395 — 405 -

— — 215 -
j

101 — 101 70i

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70
-- -- --  ---

--- ---

--- ---

97 - 97 70
102 30 103 -
102 30 103 —
105 - — —
100 - 100 70
96 80 97 -50
96 80 97 50
24 75 26 50
43 - 47 -

5 87 5 97
9 87 09 97

10.10 —
1 3 2 - 1 35--
1 33.50 1 35.1/,

60 90 61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 kwietnia 1894.

D ług państw a.

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

płacą żądają

98 50 
98.55

98.70
98.75

98.30 98.50
98.30 98.50 

147 -  148.— 
145.60 146. -  
1 5 8 .-  158.75
196.75 197.25
196.75 197.25

161.50 162.50 
119.25 119.45 

97.95 9815

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —
G a l i c y i ..................................................— — .—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96.—

25
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.50 152.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 352.25 353
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 700 — 708
Gal. banku hip. po 200 zł.................... — .
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — .
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.10 245. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1008. 1012.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 50 96.
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 454.— 457. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —

płacą iącfają j
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2937-5 2942 5— j 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —.— — I 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 281.25 281.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 336.— 337.-- 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.— 199.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205 25

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................  123.— 123.30

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1.......................................... 98.60
» „ 3 pre. • 115.60
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—
„ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40
n >, n PO Pr- W

52 latach zw ro tn e.................................. 98.25
Banku kraj. 4’/a pr. w. a. los. w 511/* 1- 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.—
Banku aust: węg. 4l/a pr.......................... 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc.......................................... 100.70
„ n wyl. 4’/« pr. . 101.—

„ w 41 1. wyl. 
po 4 prc.................................................  97.50 98.50

99 40 
116.20 
116.25

103.50
98.75
98.75

98.75 
101.- •

101.50
100.80

101.30
101.70

5. OhUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a. 300 zł. 5 pr. a. w. — — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.--
Kol. północna po 100 zł. em. 1888 4°/0 100.— 100.40

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l/« pr................................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — .—

89.15 
96 80

199.50 200.50
58.75 59.50

142.75 143.50

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 15
z r. 1884 . . . 96.—
z r. 1866 . . . —.— ---------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.— 105.80 
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.40 143.90

6 Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n fj wę g „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................•
St. Genois po 40 zł, m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

25.25
2 5 .-
63.50
5 8 .-
18.75
12.85

26.25 
25 50 
64.50 
58 60 
1 9 .-  
13.15

7 4 .-  74.50 
70.— 71.— 
44.— 4 7 .-  

144.— 145.— 
7 0 . -  71.— 
5 0 .-  5 3 .-

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n......................
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt......................
Paryż za 100 fr......................... . . 124 95 125.20 

49 62 5 49.67 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . .

„ pełnej wagi . . . .
K orona...................................
20-frankówka . . . . .
Rosyjski półimperyał . . .
Talar związkowy . . . .
Srebro . . . .

5.91.5— 5.93 — 
5.90.— 5.92—

.9.93.— 9.94--

"MB  S  1  J E !  J S T  J9 T 1  J H L  'O J  M B  2E  M B  M B  W

Licytacye.
L. 2503 (2463 2 - 3 )

W  c. k. Sądzie powiatowym w Mona- 
sterzyskaeh odbędzie, celem zaspokojenia 
wierzytelności Karola Neumajera 27 zł. wa. 
z pn. dnia 11 maja i 8 czerwca 1894 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realności pod lk. 431 w Mona- 
sterzyskaeh położonej whl. 77 księgi grunt, 
gminy Monasterzyska objętej a dłużnika 
Herscha Sehera własnej a to na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
1190 zł. na drugim zaś także niżej tejże. 

Wadyum 119 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tus. 
registraturze do przejrzenia, kuratorem pó 
źniejszych wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono p. Jana Schneidera w Monasterzyskach. 

Monasteryska, 30 marca 1894.

L. 287 (2384 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej stanisławow­

skiej kasy oszczędności przeciw Benjamino­
wi Dikerowi o zapłacenie 78 zł. 75 ct. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności wykaz hipot. 2914 przedtem 
Srula Dikera obecnie zaś Benjamina Dikera

I własnej w Horodence położonej w dwóch 
terminach dnia 23 maja i 20 czerwca 1894 
o 9 godz. przed południem w sądzie tut.

Cena wywołania 5089 zł. 50 ct.
Wadyum 509 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej takowej, kura 
torem nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych Beili Rosenkranz i 
Mechla Rosenkranza jest adwokat dr. Biał­
kowski w Horodence.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 17 lutego 1894.

L. 1565 (2381 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej stanisławow­

skiej kasy oszczędności przeciw Wolfowi 
Szmiłowi Kupferschmiedowi o zapłacenie 
172 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip. 128 w Dąbkach położonej w dwóch 
terminach dnia 23 maja i '2 0  czerwca 1894 
o 9 godz. rano w sądzie tutejszym

Cena wywołania w kwocie 7627 zł. 65 
ct. wa.

Wadyum 762 zł. 76 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­

żej, a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 10 lutego 1894.

L. 1411 ' (2382 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Fedora Mań- 

dziuka przeciw Iwanowi Mandziukowi o za­
płacenie 14 zł. 7078ct z. pn. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wyk. hip. 81 w Daleszowej położo­
nej w dwóch terminach dnia 23 maja i 27 
czerwca 1894 o godzinie 9 rano w sądzie 
tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 95 zł.
Wadyum 9 zł 50 ct.
Na pierwszym sprzedaną zostanie real­

ność za cenę szacunkową lub wyżej, a na 
drugim nawet niżej ceny wywołania.

O. k. sąd powiatowy
Horodenka, 20 lutego 1894.

L. 185 (2383 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd­

ności w Stanisławowie przeciw Nachrnano- 
wi Sternhellowi i tow. pto 78 zł. 75 ct. z 
pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika wyk. hip. 2841 w Ho­

rodence położonej w dwóch terminach 23 
maja i dnia 21 czerwca 1894 o 9 godz. ra­
no w sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 2517 zł. 
48 ct.

Wadyum 251 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo­
łania.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 15 lutego 1894.

L. 1838 (2209 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie 

przeprowadzi na rzecz Dawida Mendla Brand- 
weina publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wykazem hipotecznym 1. 1562 ks. gr. gminy 
Pniowia dłużników Kranci Schiiehter, Arona 
Grauera, Beili Grauer, Leiby Grauer, Schmila 
Grauer i nieletnich Leiby, Ozyasza, Breiny, 
Perli i Zirli Grauerów własnej, na dniu 23 
maja 1894 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 554 zł.
Wadyum 55 zł. 40 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora adw. dr. Altera z Nadworny. 
Nadwórna, 26 lutego 1894.



i
L. 8988 (1761 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
ogłasza, i ż w sprawie Mojżesza RiLtermsna 
przeciw hr. Dębickiemu pto 1100 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 23 maja i 28 czerw­
ca 1894 o godzinie 9 rano w tymże sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż czterech ciał 
gminy kat. Nieznanowice lwh. 139, 140, 141 
i 142 oznaczonych.

Wadyum wynosi:
a) co do ciała hipotecznego 139 kwotę 

792 zł. a. w.
b) co do ciała hipotecznego 140 kwotę 

19 zł. a. w.
c) co do ciała hipotecznego 141 kwotę 

512 zł. a. w.
d) co do ciała hipotecznego 142 kwotę 

1201 zł. a. w.
Warunki licytacyjne, protokół ocenie­

nia, i wyciąg hipoteczny przed licytacyą 
można przejrzeć w registraturze, a podczas 
lieytacyi w biórze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem c. k. notaryusz w Niepo­
łomicach p. Józef Grodyński z substytucyą 
adw. dr. p. Jana Szafłarskiego.

Niepołomice, 27 lutego 1894.

L. 9273 . (2182 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Alojzego Kiiben- 
felda pko Janowi Ozulowi z Jeleśni pto 76 
zł. 65 et. a. w. rozpisaną została egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Jana Czuła 
syna Józefa własnych w Jeleśni położonych 
a mianowicie:

a) całej realności lwh. 149
b) 2/8 części realności lwh. 954
c) 4/24 „ „ „ 9 5 5
d) 12/72 „ „ „ 956
e) 4/52 „ „ „ 9 5 7
f) 12/96 „ „ „ 958
g) 12/84 „ „ „ 962
h) całej „ „ 1428 księ­

gi gr. gm. Jeleśnia na dzień 23 maja 1894 
i na dzień 27 czerwca 1894 każdym razem 
o 10 rano.

Wadyum 98 zł.
Cena szacunkowa wywołania 972 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 5 grudnia 1894.

L. 10395 (2467 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 7/24 części realności wedle whip.
1. 341 księgi gruntowej Obertyn dłużnika 
Wasyla Grylickiego własnej na zaspokojenie 
pretensyi Sehai Sorgera w kwocie 30 zł. 
dnia 8 maja 1894 i dnia 8 czerwca 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 92 zł. 23 c t . , na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 9 zł. 23 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli, ustanowiono c. k. Notaryusza Ambrosa.

Obertyn, dnia 28 marca 1894.

L. 9133 (2436 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 17 maja 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 21 czerwca 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 122 ks. gr. dla gminy 
kat. Bełejów objętej Dmytra Glebana wła­
snej na rzecz Beriseha Nemiicha pto 7 zł. 
12 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 1393 zł.
Wadyum 139 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woluo przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem c. k. notaryusza Krupiń­
skiego w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 30 grudnia 1893.

L. 2063 (2362 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. przez Leibę Dawida i Izraela Bappa- 
portów jako spadkobierców Chaima Rappa- 
porta przeciw Izakowi Rebisehowi wywalczo­
nej w tusąd. kancelaryi w dniach 18 maja 
1894 i 19 czerwca 1894 każdym razein o 
godz. 10 rano przymusową licytacyę realno­
ści dłużnika pod lk. 86 w Szczercu położo­
nej a wykazem hipotecznym 1. 137 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł. a. w.

Zakład wynosi 25 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda 
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia adw. dr. Jana Li­
tyńskiego ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 20 marca 1894.

L. 40238 (2430 3— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia należytości Wysokiego 
Skarbu w kwocie 10 zł. 60 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w biórze 
pod nr. 17 w dniu 15 maja i w dniu 19 
czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności pod lk. 300 dz. VIII. w Kra­
kowie położonej wykazu hipotecznego 1.1690 
ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, będącej 
własnością Izaaka Sehonherza, Mojżesza 
Schonherza, Cbany Klinger, Beisli Schón- 
herz, Chaji Schouberz i Maryi Schónherz.

Na pierwszym terminie realność po­
wyższa tylko za cenę szacunkową lub po­
wyżej takowej, na drugim zaś terminie za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 388 zł. 80 ct.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

registraturze sądowej.
Kraków, 9 grudnia 1893.

L. 420 (2435 3— 3)
Dnia 15 maja 1894 i 18 czerwca 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 214 ks. gr. gm. 
Czchów objętej masy spadkowej Józefa Dy- 
eyana i spóln. własnej na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzesku celem zaspo­
kojenia sumy 129 zł. z pn.

Cena wywołania 3676 zł. 43 ct.
Wadyum 367 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata notaryusz 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 28 lutego 1894.

L 16012 (2377 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 100 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się dnia 16 maja 1894 i doia 19 czerwca 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę realności wyk. hip- 1. 452 ks. gr. gm. 
Dolina objętej dłużników Jana i Maryi Ba- 
bij własnej.

Cena wywołania 820 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 9 marca 1894.

L. 738 (2378 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy poży­

czkowej gminy Horodenka przeciw Naftale- 
mu Karp o zapłacenie 40 zł. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż 1/4 części 
realności dłużnika wykaz hip. 1851 w Ho- 
rodence położonej w dwóch terminach dnia 
16 maja i dnia 6 czerwca 1894 o 9 godz. 
rano w sądzie tutejszym.

Cena wywołania w kwocie 162 zł. 22 
ct. w. a.

Wadyum 16 zł. 23 ct. w a.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej, a na drugim nawet niżej ceny wywołania.

C/ k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 15 lutego 1894

L. 2064 (2376 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu­

je celem ściągnięcia od Wojciecha Ostrówki 
sumy 100 zł. a. w. z pn. przymusową pu­
bliczną licytacyę połowy realności wyk. hip.
1. 66, tudzież całej realności wyk. hip. 1. 
125 księgi gruntowej gminy kat. Worochta 
objętych dłużnika Wojciecha Ostrówki, wła­
snych na dzień 15 maja 1894 i na dzień 
15 czerwca 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
w tut. sądzie.

Cena wywołania co do połowy ciała 
hip. 1. 66 ks. gr. gm. Worochta 1347 zł. 
50 ct. a. w. zaś, co do ciała hip. wyk. hip.
1. 125 ks. gr. gminy kat. Worochta 954 
zł. a. w.

Wadyum 10 prc. tych cen.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg hip. egzekwowanej realności, 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś z Bełza.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, 6 marca 1894.

Hahnel Manhardt et Comp. przeciw masie 
spadkowej Juliusza Brttcka pto 5000 zł. od­
będzie się w tut. c. k. sądzie w terminach 
dnia 16 maja 1894 i 21 czerwca 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności fabrycznej pod nk. 358 i 
363 lwh. 358 w Żywcu położonej.

Cena wywołania i szacunkdwa 67304 
zł. 20 ct.

Wadyum 6800 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 20 marca 1894.

L. 3117 (2352 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się ó 

godzinie 10 rano w dniu 15 maja 1 8 9 4 'po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 
czerwca 1894 nawet poniżej ceny szacunko­
wej licytacya realności 1. 317 według wyk. 
hip. 317 gminy Ozerniów Samuela Laufera i 
Iwana Wołominy własnej.

Cena wywołania 641 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. doktora 
Schweizera.

Bursztyn, dnia 16 marca 1894.

ct.
ct
ct.

L. 15400 (2470 2—8)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli koserwacyjnych w latach 1894, 
1895 i 1896 na gtścińcaeh państwowych w 
stanisławowskim okręgu budowniczym odbę­
dzie się dnia 24 kwietnia 1894 w ek. Sta­
rostwie w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1894 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Niżniów 152 i  zł. 44 '/a ct.
w sekcyi drogowej Stani­

sławów   1939 zł. 63
w sekcyi drogowej Siwka 8726 zł. 23
w sekcyi drogowej Kałusz 1863 zł. 91'/2
w sekcyi drogowej Rozulna 2519 zł. 79'A ct.

Razem 16574 zł. 01%  ct.
Warunki przedsiębiorstwa, ogólne i 

szczegółowe, warunki budowy, wykazy cen 
jednostkowych i kosztorys sumaryczny wraz 
z planami przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem ek. Starostwie 
gdzie także w wyżej oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 pr. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tytlko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każ­
dą sekeyę drogową osobno,t jeżeliby zaś 
oferta obejmowała kilka sekcyi drogowych, 
wtedy podać w niej należy opust lub nad­
wyżkę dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, doia 3 kwietnia 1894.

L. 2336 (2411 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej firmy

L. 100880 (2469 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w myślenickim okręgu budowni­
czym w latach 1894, 1895 i 1896 odbędzie 
się dnia 2 maja 1894 w c. k. Starostwie w 
Myślenicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli dostawy szutru 
wykonać się mające w r. 1894 wynoszą: 
w sekcyi drogowej Myślenice 10210 zł. 38 ct.

„ „ Krzeczów 5293 „ 41 „
„ „ „ Jordanów 2265 „ 51 „

razem 17769 zł. 31 ct.
Warunki przedsiębiorstwa t. j. wykaz 

cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
plany, ogólne i szczegółowe warunki budo­
wy, przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie,  
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty sporządzone na blankietaeh 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwo­
ty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu, podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę bez żadnych do­

pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty sporządzone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
dla każdej sekcyi drogowej osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przed ko- 
misyą przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodace w terminie lub zło­
żone winnym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 7 kwietnia 1894.

U  4U64 (2462 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Łańeucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia zaległych 
rat tudzież resztującego kapitału w kwocie 
1340 zł. odbędzie się na rzecz rzeszowskiej 
kasy oszczędności w tutejszym sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 452 
gminy kat. Łańcut objętej dłużniczki Mindli 
z Wolkenfeldów' Rosmarinowej własnej w 
dwóch terminach mianowicie 25 kwietnia 
i 30 maja 1894 każdym razem o 9 godzinie 
rano.

Wyciąg hipoteezny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpuaar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 320 zł.
Łańcut, 9 sierpnia 1893.

L. ^866 (2468 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 7 maja 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 13 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 834 ks. gr. gm. Rungury, 
leżącej masy spadkowej po śp. Semenie Ro­
maniuku własnej, na rzecz Benjamina Sten- 
diga pto 88 zł 50 ct.

Cena wywołania 1320 zł.
Wadyum 132 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Henryku 
Szeiba w Peezeniżynie.

Peezeniżyn, 29 marea 1894.

L. 2175 (2326 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje po wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Dyrekcyi gal. funduszu propinaeyi 
przeciw Chasklowi Daehs pto 11 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż real 
ności wyk. hip. 447 gm. kat. Sołotwina-Za- 
rzeeze objętej, w dwóch terminach dnia 17 
maja 1894 i dnia 21 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w któ­
rych realność ta przy pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, w dru­
gim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 30 zł.
Wadyum 3 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. archiwum.
Sołotwina, 8 marca 1894.

L. 1224 (2459 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 26 rat po 12 
sł. i jednej raty 12 zł. 16 ct. a. w. z pn. 
dozwolona tus. uchwałą z 3 lutego 1892 1. 
26 przymusowa sprzedaż realności w Uhor- 
each położonych a to a) połowy realności 
wykazem hip. 1. 7 ks. gr. gm. Uhoree obję­
tej i b) całej realności wykazem hip. 1. 9 
ks. gr. gminy Uhorce objętej dłużnika Wa­
syla Brucha własnych w tutejszym sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz e. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie na dniu 8 
maja 1894 i na dniu 12 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym te r­
minie za cenę wywołania tj. cenę szacun­
kową co do realności ad a) w kwocie 23 zł. 
a co* do realności ad b) w kwocie 548 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim także niż^j 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 części 
takowej sprzedane zostaną.

Poręczne 10 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny i akt ocenienia realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych i 
tych, którymby uuhwała rozpisują a licyta­
cyą lub też inne w tej sprawie z,apaść ma­
jące uchwały wcale nie, lub też wcześnie 
doręczone nie zostały, ustanowiono adw. Ro- 
zankowskiego z substytucyą adw. dr. Wittli- 
na w Złoczowie.

Złoczów, 23 stycznia 1894.

„(Sasefa Lwowska*4 Nr. 85 % daia 14 kwietnia 1894.
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L. 1138) (3103 1 - 3 )

W dniach 22 maja 1894 i 22 czerwca 
1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności w księdze gruntowej dla 
gminy kat. stare Bohorodczany na nieobjętą 
masę spadkową Drnytra Smuka syna Iwana 
zapisanej whl. 1200 objętej w starych Bo- 
horodczanach pełożonej w celu ściągnięcia 
143 zł. 88 ct. na rzecz c. k. uprz. gal. Za­
kładu kred. włość, w likwidacji we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 164 zł. 50 ct.
Wadyura 16 zł. 45 ct.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 20 marca 1894.

L. 11896 (2414 1—3)
W dniach 21 maja 1894 i 21 czerwca 

1894 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licjtaeyi realności w ks. gr. dla gminy ka­
tastralnej Bohorodczany na imię dłużników 
DiwidaHornera, Breiny Schmerler, Elci Wun- 
derman, Josla Mordka Griina i Feigi Grtin 
zapisanej whl. 646 objętej w Bohorodcza- 
nach położonej w celu ściągnięcia 137 zł. 
50 ct.. 137 zł. 50 ct., 137 z l  50 ct., i 2230 
zł. 10 et. a. w. na rzecz stanis awowskiej 
kasy oszczędności.

Cena szacunkowa wynosi 9060 zł. a 
wadyum 906 zł.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorooezany, 22 czerwca 1894.

L. 8493 (2298 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Majera Kohna 47 zł. z pn. odbę­
dzie się w tut. sądzie dnia 21 maja 1894 i 
25 czerwca 1894 zawsze o 10 godz. rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 374 w 
Kopyczyńcach Abrahama Grilnfelda własuej.

Cena wywołania wynosi 2200 zł. w. a.
Wadyum 220 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Felicjan Polański c. k. notaryusz w Ko­
pyczyńcach.

Kopyczyńce, 30 grudnia 1893.

L. 2044 (2457 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu przeciw Leonowi Roz­
wadowskiemu o zapłacenie kwoty 70 zł. od­
będzie się dnia 21 maja 1894 i dnia 25 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed połudaiem w biórze nr. 3 przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 46 i 47 w 
Przemyślu na Podgórzu położonych wedle 
Dom III. pag. 90 nr. haer. 9 dłużnika Leo­
na Rozwadowskiego własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 14238 zł.
Wadyum zaś 10 pre. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono ad w. Skalego w Przemyślu z 
substytucją adw. Freybergera.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 10 marca 1894.

L. 942 (2241 1 - 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. Banku hipotecznego 
przeciw Wilhelmowi Weber i innym o za­
płacenie trzech kwot po 290 zł. odbędzie 
się dnia 23 mija 1894 i dnia 2 lipca 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 1 przymusowa sprzedaż folwar­
ku Olszanica, Kierniezka, położonego w po­
wiecie Jaworowskim, Wilhelma Weber, F ry ­
deryka Weber, Berła Furtena i Leiby Krat- 
tera własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 16400 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze­
myślu z sub-itytucyą adw. dr. Goldf*rba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tu­
sądowej registraturze.

Przemyśl, 14 lutego 1894.

zapłatę 11 rat po 9 zł. 75 ct. z pn. odbę. 
dzie się egzekucyjna licytacja realności w 
Czernelicy położonych wyk. hip. 485 Sylwe­
stra Neezaja, wykaz hip. 4-31 Franciszka 
Hoftarczuka, wyk. hip. 934 Tymka Chała- 
bury w dniu 23 maja 1894 i dnia 20 czerw­
ca 1894 w tutejszym sądzie o godz. 10 przed 
południem każda realność zostanie osobno 
sprzedaną.

Cena wywołania wynosi po porządku 
597 zł. 50 ct., 80 zł., 80 zł.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedane zo­

staną za cenę wywołania lub wyżej, na dru 
gim zaś także poniżej tejże.

Bliższe warunki do przeglądnięcia w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
H rodenka, 17 lutego 1894.

L. 749 (2380 1 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Sylwestrowi Neezojowi o

L. 136 (2379 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej stanisła­
wowskiej kasy oszczędności przeciw Thodru- 
sowi Kugelmass pto 162 zł. 35 ct. ect. z 
pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 4 gminy Horodenka objętej, 
w dwóch terminach na dzień 23 maja i 21 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano wyznaczonych, z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta za lub powyżej ceny 
szacunkowej 16007 zł. 42 ct., zaś na drugim 
także niżej takowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 1600 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć możua w registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Horodenka, 14 lutego 1894.

L. 21093 (2499 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1894, 1895 i 1899 odbędzie się 
dnia 2 maja 1894 w c. k. Starostwie w Ja­
śle lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1894 wynoszą:

a) w sekeyi Jasło II. 5072 zł. 14 ct.
b) ,  „ Jasło I. 7587 „ 151/, „
c) „ „ Dukla 5672 „ 93 „
d; „ „ Żmigród 3406 „ 3 1/, „

Ogółem 21788 zł. 25 ct.
Warunki przedsiębiorstwa jako to ogól­

ne i szczegółowa warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowych w wyiuienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyżej oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcji drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
dla każdej sekcyi drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misję przeprowadzającą licjtaeyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie, lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 5108 (2488 1 - 3 )
O. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Jakóba Feinberga 
w kwocie 600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 8 maja 1894 i 19 
czerwca 1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 267 
gminy kat. Łozowa objętej i 1/6 części real­
ności whl. 73 gm. kat. Kurniki szlachciniec- 
kie objętej dłużnika Herza Weisbroda wła­
snych

Cena wywołania wynosi 181 zł. w. a.
Wadyum 18 zl. 10 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol, 17 marca 1894.

L. 9834 (2497 l _ 8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 15 maja 1894 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lipca 1894 
nawet poniżej takowej lieytaeya realności 
whl. 622 księgi gruntowej gminy Turka

objętej Leizora Kraus własnych na rżećz 
Mojżesza Ertla pto 1900 zł. z pn.

Cena wywołania 2596 zł. 86 ct.
Wadyum 259 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w t.us. re- 
gistr&turze-

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu, tudzież dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratora p.Artura Pędrackiego 
w Turce.

Turka, 20 listopada 1393.

L. 1482 (2485 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę kasy oszczędności miasta Koło­
myi dozwoloną została pouownie w celu 
ściągnięcia 5 rat po 325 zł. 44 ct. i 6080 
zł. 52 et. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Scheindli Krauthamer, 
Herscha Kramera i Estery Weliczker w Ko­
łomyi pod nr. 80 położonej, wykazem hip.
1. 9|I. objętej, w dwóch, na dzień 15 maja 
1894 i 21 czerwca 1894, każdym razem na 
godzinę 10 przed południem w biórze 5 wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 12616 
zł., która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
1261 zl. 60 ct. do rąk komisji licy­
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tycb, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Kraśnickiego ze snbsty- 
tncyą adw. dr. Milgroma uchwałą z dnia 17 
grudnia 1892 1. 17735 został ustanowiony, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki licy­
tacyjne w tutejszo sądowej registraturze mo­
gą być przejrzane.

Kołomyja, 17 lutego 1894.

L. 2284 (2403 1—3)
Dnia 23 maja 1894 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
relieytacya a) połowy realności objętej wyk. 
hip. 1. 187 gminy Janów Antoniego i Emi­
lii Sihs własnej, b) 4|6 części ciała hipo­
tecznego lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Janów 
Antoniego S iłm  własnych i c) 4/12 części 
ciała hipotecznego 1. 184 tej gminj Anto­
niego Siksa własnych a to każdej z osobna 
na rzecz Julii Korobejko dla wydobycia sumy 
500 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania połowy realności jak
a) 167 zł. 50 ct. a. w., 4/6 części realności 
jak b) 146 zł. 67 ct. zaś 4/12 części jak c) 
73 zł. 33 ct. a. w.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Reszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Adam Frank.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, 18 marca 1894.

L. 19329 (2440 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 500 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości wbl. 86, 87 1897 3/8 
części whl. 75, 1/4 częśei whl. 53 i 1/8 
części whl. 54 gminy Kałusz objętej dłużni­
ków Jakóba i Anny małżonków Kerzów,
Wilhelma Stiomicha syna Józefa i Wilhelma 
Stiómieha syna Jakóba własnej, na dniu 
23 maja 1894 i 27 czerwca 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. een szacun­
kowych.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i
resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza.

Katusz, 22 lutego 1894.

L. 1741 (2489 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 maja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś duia 26 czerwca 1894 na­
wet poniżej takowej licytacja realności 1. 
199 według wyk. hip. 215 gminy Jezierzany 
Mendla Gelbarda własnej, na rzecz Chami- 
ny Kohna pto 75 zł. z pn.

C-ma wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Komeri- 
nera z substytucją adw. dr. Orłowskiego.

Borszczów, 18 marca 1894.

i uprzyw. ganc. aitcyjnego rsanKU Hipoteczne­
go 213 zł.  i 213 zł. a. w. z pn .  odbędz i e  
s ię d n i a  26 k w ie tn i a  1894 i d n i a  31 maja 
1894 k a ż d y m  r a z e m  o godz .  10 przed po­
łudniem przymusowa licytacja r e a lu ośu i  pod  
lk. 6465/4 we Lwowie położonej, Hermana i 
Idy Dormsnów własne j .

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 10000 zł. a. w. 
lub przynajmiej za tę cenę, na drugim zaś 
i poniżej takowej, jedsak "nie niżej jednej 
trzeciej części tejże sprzedaną zostanie.

Jako wadyum kwota 1000 zł. a. w. 
złożoną być ma.

Wyciąg _ hipoteczny, protokół opisania 
przynależności powyższej realności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno; dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2 września 1893 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegebądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Gruder 
kuratorem, a adw. dr. Lilien tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali.

Lwów, dnia 3 lutego 1894.

L. 15679 (1661 1 -  3)
W celu wydobycia na rzecz towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach sumy 90 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż posiadłości whh 
249 ks. gr. gminy Lipowce przedtem do 
Mojżesza R«ńtera; obecnie do spadkobierców 
jego Eliasza i Hersza Reiterównal. na 100 zł. 
ocenionej na dniu 28 maja 1894 i 16 lipca 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano z 
tera, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko yowyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

O. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 29 grudnia 1893.

L. 61887 _ (1747 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw te- 
eoż sadu w celu zaspokojenia n re tenm  e. k.

L. 11985 (1660 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Lei Krebs 

sumy 300 zł. wa. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna publiezna sprze­
daż do dłużnika Józefa Sternberga należą­
cych realności a to połowy realności wbl. 
448 księgi gruntowej gminy Przemyślany o- 
bjętej na 2350 zł. tudzież całego ciała wjk. 
hip. 1. 449 tej samej księgi gruntowej obję­
tego na 900 zł. i całego ciała hipot. wyk.
1. 655 tej samej księgi gruntowej na 50 zł. 
ocenionego na dniu 28 maja 1894 i 16 li­
pca 1894 każdym razem o godzinie 10 rano 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim z»ś także poniżej takowej nastąpi.

Realności te będą osobno sprzedawane 
a wadyum wynosi 10 prc. ceny szacunko­
wej każdej z takowych.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz z Przemyślan.

O. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 29 grudnia 1893.

L. 3156 (2360 3 - 3 )
Piotr Wadzisz z Mały uznany za mar­

notrawcę, kurator Marcin Smoczyński.
G. k. Sąd powiatovry.

Ropczyce, 13 marca 1894.

L. 1540 2346 3—3)
Benedykt Zimka z Święcan uznany za 

umysłowo chorego ; kuratorem tegoż Błażej 
Setlik gospodarz z Swięcan.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Jasło, dnia 5 marca 18/4.

L. 2228 (2371 3 - 3 )
Katarzyna Maniakowa z Siemichowa 

uznaną została za umysłowo niedołężną; ku­
ratorem ustanowiony został dla niej jej brat 
Jakób Maniak z Siemichowa.

Tuchów, dnia 27 marca 1894.

L. 371 (2388 3 - 3 )
Dla marnotrawcy Jakóba Styglona z 

Korolówki ustanowiony kuratorem Hawryłc 
Batoniuk z Korolówki.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 16 Stycznia 1894.

L. 1621 (2385 3 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. sądu 

krajowego we Lwowie z dnia 24 lutego 1894
1. 7584 zostaje opieka nad małoletnim To­
maszem Pawelskim po dojściu jego do fi­
zycznej pełnoletności na czas nieokreślony 
przedłużoną, przeto należy go uważać jako 
nadal prawu małotetnich podlegającego.

O. k. sąd powiatowy.
Mosty wielkie, duia 11 czerwca 1894.



L. 2812 (2443 3 - 3 )
Semena Osiejczuka syn Audrueha z 

Hryoowoli uznano marnotrawcą i kuratorem 
ustanowiono Jakima Stc-faniuka z Hrycowoli. 

Łopatyn, 30 marca 1894.

L. 2720 (2442 (3—3)
Nad nieletnim Hryciem Zawalij synem 

Wasyla ze Stołpina opiekę przedłużono i 
opiekunem ustanowiono Hrycia Molnyk z 
Stołpina.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn 29 marca 1894.

L. 1600 (2389 3 —3)
Jusyp Frasyniuk z Winiatyniec z po­

wodu wad umysłowych i fizycznych wzięty 
pod kuratelę, kuratorem ustanowiony Anarij 
Frasyniuk z Winiatyniec.

0. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 24 lutego 1894.

Zl. 1142/93 “ ~ (2420 3 - 3 )
Hermann Hescheles'sche Stifiung zur Aus-

stattuug arrner israel. Maduhen
Der Vorstand der isr. Cultusgemeinde 

Wien bringt hiemit zur Kenntniss, dass die 
von dem Stiflungskapitale pr. fl. 20000 o. 
W., sich ergebenden zweijahrigen Ziusen 
fur eine mit dem Stiller Herrn Hermann 
Hrischeles oder dessen Gattin verwandta 
Bewerberin, bezgw. die einjahrigen Iuteres- 
sen des genanuten Stiftungskapitales, ftir 
eine nicht mit dem Siifter oder dessen Gat- 
tin verwandte Bewerberin im Sinne des 
Stiftbriefes ddto 5 Juni 1893 St. Z. 3785 
zur Vreleihung gulangen.

Die Bewerberinnen haben ihre Gesuehe 
binaan 30 Tagan vom Tage der Ausschrei- 
bung d. i. bis zum 10 Mai d. J. in dar 
Kanzlei der israslitischen Oultusgemeinda,
I. Seitenstettengasse 4 I. Stock in den 
Amtsstundan von 9 bis 12 Uhr zu tiber- 
reichsn und mit fulgenden Nachweisen zu 
belegen:

a) Ueber den Umstand, dass sie der 
jtldischsn Ryligion angehóren;

b) Qb*r die alllallige Verwandtsch*ft 
mit dem Stifter, Herrn Hermann Hescheles 
oder seiner Gattin;

c) tibar ihre Armut, welcher Nachweis 
bei der Verwandten des Stifcers oder seiner 
Gattin zn entfalien bat ;

d) Ober das zuruskgelegte 16 Lebens-
jah r ;

e) tlber den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicht, endlich haben dieselben

f) durch ein Moralitatzeugniss ihren 
unbescholtenen Lebenswandel darzuthun.

Unter den Bewerberinnen verdienen 
den Vorzug :

1. In erster Linie die mit dem Stifter 
Verwandten und in zweiter Linie die Ver- 
wandten der Gattin des Stifters.

2) Ganz elternlose Madchen.
G»suchiblanquette sind in der Kanzlei 

1., Seitenstettengasse 4 1 Stock wahrend der 
Amtsstundon ven 9 bis 10 Uhr Vormittag 
uuentgeltich zu bebeben.

Wien, am 10 April 1894.
Dar Voratand 

der israelit. Cultusgemeinde

L. 21142 (2455 2— 3)
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Nahaczowie w powiecie 
Jaworowskim za kontraktem służbowym i 
kaucją w kwocie 2t 0 zł.
Płaca rocznych . . . . 100 zł.
ryezałt kancelaryjny . 24 „
i wynagrodzenie . . . .  216 „ 
za codziennego posłańca pieszago do Jawo­
rowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 kwietnia do e. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

we Lwowie, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 6860 (2498 1 - 3 )
Na mocy reskryptu JE. Pana Ministra 

wyznań i ośw. z d. 23 marca br. do 1. 39S9 
będzie z początkiem roku szk. 1894,5 w ck. 
seminaryach nauczycielskich męskich w Sta­
nisławowie i w Tarnopolu, tudzież w żeń 
skiem seminaryum nauczycielskiem we Lwo­
wie otwarta III. klasa szkoły ćwiczeń z ję ­
zykiem wykładowym ruskim.

W skutek tego będzie z początkiem 
września 1894 obsadzona :

1. posada nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w c. k. seminaryum nauezyc. w Stanisła­
wowie,

2. taka sama posada w c. k. semina­
ryum nauczjcielskiem w Tarnopolu,

3. posada nauczycielki szkoły' ćwiczeń 
w c. k. żeńskiem seminaryum nauczycielskiem 
we .Lwowie.

Celem stałego obsadzenia tyeb posad, 
tudzież innych, które ewentualnie przy szko 
łach ćwiczeń z językiem wykładowym pol­
skim w męskich seminaryach nauczycielskich 
otworzyć się mogą, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Do każdej z tych posad przywiązana

jeit roczna płaea po 800 zł. wa. dodatek 
aktywalny według X. klasy rangi i prawo 
pobierania dodatków pięcioletnich w rsez- 
nej kwocie 100 zł. wa.

Kompetenei względnie kompetentki o 
ta posady mają się wykazać kwalifikacją 
nauczycielską do szkół wydziałowych a to z 
językiem wykładowym odpowiadającym cha­
rakterowi szkoły ćwiczeń, przy której speł­
niać mają obowiązki nauczycielskie.

Kompetenei chcący się o posady ni­
niejszym konkursem ogłoszone ubiegać, m a­
ją swe podania należycie udokumentowane 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej, do c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do 20 maja br.

Jeżeliby który z kompetująeych miał 
podstawę do żądania, aby do niego eastóso- 
wano postanowienia § 5 ustawy z dnia 19 
marca 1872 (dz. u. p. nr. 25) ma to swoje 
żądanie wyraźnie objawić w podaniu.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, 5 kwietnia 1894.

L. 1154 (2480)
Konkurs, celem obsadzenia w obrębie 

galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu jednej 
posady starszego radcy skarbu w VI., dwóch 
ewentualnie trzech posad radców skarbu w 
VII., kilku posad sekretarzów względnie 
starszych komisarzów skarbu w VIII., kilku 
posad komisarzów skarbu w IX. i kilkunastu 
posad koncepistów skarbu w X. klasie r*n- 
gi z systeruizowanymi poborami służbowymi.

Kompetenei o te posady, mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody prawnie 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

W podaniach należy wyraźnie oświad­
czyć, czy i w jakim stopniu są ubiegający 
się spokrewnieni lub spowinowaceni z tutsj- 
szokrajowymi urzędnikami skarbowymi w 
czynnej służbie.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1894.

L. 295 (2482)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Rud­

kach ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia posad nauczycielskich przy następu­
jących szkołach :

1. Posada nauczyciela kierującego z 
płacą roczną 450 zł., dodatkiem za kiero­
wnictwo w kwocie 50 zł i woluem pomie­
szkaniem, tudzież dwie posady nauczycieli 
(nauczycielek) młodszych przy 5 kl. szkole 
ludowej w Rudkach z językiem wykładowym 
polskim z płacą roczną 300 zł. i 10 proc. 
dodatku na pomieszkanie. ,

II. Jednoklasowych z płacą 300 zł. i 
wolnern pomieszkaniem, 1. w Andryanowie,
2. Beńkowej wiszni, 3. Błozwi dolnej, 4. 
Chłopczycach, 5. Chiszowicaeh, 6. Czuło- 
wicach, 7. Hołodówce, 8. Horożannie małej,
9. Kołodrubaeh, 10. Koropuzu, 11. Nowo­
siółkach oparskich, 12. Podolcacb, 13. Roi 
działowicsch, 14. Ryczychowie, 15. Tatary- 
nowie, 16. Wańkowicaeh.

U w a g a .  Przy szkołach pod 1 język 
wykładowy polski, we wsszystkich innych 
ruski.

III. Dwuklasowych: a) Rumnie i b) Ho­
rożannie wielkiej posady nauczycieli młod­
szych z płacą 300 zł.

U w a g a .  Pod a) językjj wykładowy 
polski, pod b) ruski.

Kandydaci (ki) ubiegający się o stałe 
nadanie jednej z tych posad winni (ny) 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
najpóźniej do 15 maja 1894 do tutejszej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Rudkach, 29 marca 1894.

L. 721 (2141 3 - 3 )
Wskutek rozporządzenia prześwietnej

c. k. Dyrekcji loteryjnej we Wiedniu z dnia
19. marca 1894 1. 484 rozpisuje się niniej­
szem konkurs na posadę bezpłatnego prakty­
kanta przy c. k. Urzędzie loteryjnym we 
Lwowie.

Współubiegający się winien wnieść do 
tegoż Urzędu własnoręcznie w języku nie­
mieckim pisaną prośbę, zaopatrzoną marką 
stemplową na 50 ct. najpóźniej do 26 kwie- 
tuia r. b. i wykazać:

1) ukończony 17 rok życia,
2) z dobrym postępem ukończoną 4 

klasę gimnazyalną lub realną i
3) dokładną znajomość języka niemiec­

kiego i polskiego tak w słowie jak też i w 
piśmie.

Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 
i Bukowiny.

We Lwowie, dnia 30 marca 1894.

L. 638 (245S 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie konkursowej z miejsca pobytu nie­
wiadomego Abrahama Begleitera, zawiadamia 
tego krydataryusza, że celem umożliwienia

mu korzystania z przysługującego mu we­
dług ostatniego ustępu § 146 ord. konk. pra­
wa sprzeciwienia się dobrowolnej sprzedaży 
pretensji masalnyeh tym § umówionej, usta­
nawia dla niego kuratorem Samborskiego 
adwokata dra Brylińskiego, i wzywa tego 
krydataryusza, aby ustanowionemu kuratoro­
wi udzielił w tym względzie potrzebną infor­
mację, lub ku temu innego obrał sobie za­
stępcę, i tegoż temu sądowi wymienił.

Sambor, 17 marca 1894.

L. 96 (2495)
Wzywam wierzycieli masy konkursowej 

Jossla. Schloimera na dzień 23 kwietnia 
1894 przed południem, celem powzięcia u- 
chwały względem sprzedaży realności kry- 
dalnej.

Nadworna, 30 marca 1894.
G, k. komisarz konkursowy.

(2505 1 - 2 )
Podaję niniejszem do wiadomości, że 

wszystkie towary należące do masy kon­
kursowej Henryka Szancera, byłego kupca 
w Tarnowie, inwentarzem de praes. 3 mar­
ca br. 1. 4679 objęte, z wyjątkiem jednakże 
wszystkich beczek od nafty tudzież szpuntów, 
wraz z urządzeniem sklepowem w drodze 
licytacji ofertowej sprzedane będą a to w 
następujących trzech grupach: grupa Isza 
obejmująca: świece, mydła, oleje, farby, 
perfumy, szczotki, pędzle, nafię, terpentynę, 
narzędzia rolnicze; grupa l ig a  obejmująca: 
szkła, lampy, porcelany; grupa l llc ia  obej­
mująca: urządzenie sklepowe.

Każda z grup tych osobno przychodzi 
do sprzedaży.

Oferty stemplowane i opieczętowane, 
zaopatrzone we wadya a to: dla przedmio­
tów grupy I. wr kwocie 500 zł., dla przed­
miotów grupy II. w kwoci8 500 zł. i dla 
przedmiotów grupy HI. w kwocie 100 zł. 
wnieść należy najpóźniej w dniu 24 kwie­
tnia br. o godz. 12 w południe do rąk pod­
pisanego zarządcy masy konkursowej, pó­
źniej wniesione oferty nie będą uwzględnione.

Drukowane warunki licytacyjne podnie­
sione być mogą w biurze podpisanego; za­
miejscowym zostaną takowe na ich życzenie 
pocztą przesłane.

Towary począwszy od dnia 16 kwietnia 
br. co diień, z wyjątkiem sobót i niedziel, 
od godziny 11 do 12 przedpoł. oglądane 
być mogą.

Inwentarz, wyżej powołany, złożony 
josfc w biurze podpisanego, gdzie takowy w 
czasie godzin biurowych przeglądany być 
m^że.

W Tarnowie, dnia 11 kwietnia 1894. 
dr. Adolf Ringelkeim 

zarządca masy konkursowej.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3715 (2473 2— 3)

Leonard Sitowski wniósł przeciw Nar­
cyzowi Kulikowskiemu pozew 6 marca 1894
1. 3715 o 46 zł. 38 ct. wskutek czego dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
kuratorem adw. dr. Flakowieza w Sanoku 
ustanowiono i audyeneyę do rozprawy suma- 
cznej na dzień 24 kwietnia 1894 o 9 godz. 
rano wyznaczono.

Poleca się zatem Nareyzowi Kulikow­
skiemu, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosił.

O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 10 marca 1894.

L. 1131 (2461 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Dynowie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Pinkasa Weinbergera, że przeciw niemu 
Feiga z Erliebów Rosenbaum pozew o za­
płacenie kwoty 50 zł. wa. z pn. wniesła, na 
który do rozprawy wedle postępowania w 
sporach drobiazgowych termin na 29 maja 
1894 godz. 9 przed południem wyznaczono 
a że dla Pinkasa Weinbergera w tym spo­
rze ustanowiono Berła Goldhamera w Dyno­
wie kuratorem.

Wzywa się przeto Pinkasa Weinberg#ra, 
ażeby wspomnianemu kuratorowi środki o- 
brony dostarczył lub innego zastępcę usta­
nowił i sądowi doniósł, insczej bowiem 
wszelkie następstwa zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Dynów, dnia 22 lutego 1894.

L. 2751 (2464 2—3)
O. k. Sąd powiatowy uwiadamia nieo­

becnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Waśka Walczaka, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 18 maja 1893 1. 2751 Sta- 
liej Walczak o oO zł. w. a. z pn., w której 
to sprawie termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 14 maja 1894 o 9 raco wyznaczono 
ustanawiając dla niego kuratorem Semana 
Milanicza ze Szczawnika.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
uztanowionemu kuratorowi przed* terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem

skutki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Muszyna, dnia 18 maja 1893.

L. 3378 (2144 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia Mojżesza Sitzera z miejsca pobytu 
nieznanego, że celsm doręczenia mu tu sąd. 
uchw s ł j  z 2 września 1893 1. 10957 doty­
czącej rozdziału przyrostu fruktyfikacyjnego 
z ceny kupna dóbr Piotrów, SRkirczyn i 
Izaków Scheda II. ustanowił dla niego kura­
tora adw. dr. Kraśnickiego z sub.tytucyą 
adwokata Unickiego z Kołomyi, i wzywa 
Mojżesza Sitzera, ażeby kuratorowi do sw*j 
obrony potrzebnej informacji udzielił lub 
innego zastępcę sądowi wymienił.

Kołsmyja, 3 marca 1894.

L. 2880 (2465 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu An­
toniego Bękarciaka, że Kiwa i Etla Wadle- 
rowie przeciwko niemu skargę o 10 zł. 21 
et. wnieśli, wskutek której po ustanowieniu 
dla niego kuratora w osobie adw. dr. Jezier­
skiego termin do rozprawy drobiagowej na 
dzień 23 kwietnia 1894 o 9 rano wyznaczo­
nym został.

Mielec, dnia 16 marca 1894.

L. 17452 (2217 2— 3)
G. b. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Sary Haselhom przeciw Ozya- 
szowi Halpern i tow. pto 50 zł. wa. usta­
nowił kuratorem dla współpozwanc go Sala­
mona Halperna, z miejsca pobytu niewiado­
mego, p. adwokata dr Staubera z substytu­
cyą p. adwokata Kaweckiego i doręczył pier­
wszemu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 1. 
17452.

Kołomyja, 4 listopada 1893.

L. 1x729 (2138 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytuNachmanaLeitera zPrzemyśla że celem 
doręczenia mu tusądowej uchwały z dnia 15 
lutego 1893 1. 1179 zapadłej w sprawie egze­
kucyjnej c. k. Prokuratoryi skarbu imieniem 
wysokiego skarbu przeciw Abrahamowi Iza- 
kowi Kerschuer pto 40 zł. w. a. z pn. usta 
nowił kuratorem ad actum adw. dr. Zdzi­
sława Słotwińskiego w Tyśmienicy, 

Tyśmienica, 19 listopada 1893.

L. 3679 (2201 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Eufemii Stefańskiej 
że Władysław Fiałkowski im. mai. Weroniki 
Stefańskiej tudzież Karolina ze Stefańskich 
Wojnarowska wnieśli przeciw nim dalej 
przeciw Parasce z Popowiczów Fedorów, 
Ołenie z Popowiczów Fedorów, Nastuni z 
Popowiczów B»by, wreszcie małol. Maryi 
Dubczak i Iwanowi Popowiczowi pod dniem 
21 lutego 1894 do 1. 3677 pozew o uniewa­
żnienie ostatniej woli ś. p. Jędrzeja Stefań­
skiego i wpisu tabularnego na rzecz Eufemii 
Stefańskiej w stanie biernym realności wyk. 
hip. 1. 245 gminy katastralnej Stanisławów 
uskutecznionego, że ten pozew dekretowano 
do pisemnego postępowania i wniesienia 
obrony 90 dniowy termin wyznaczono i dla 
nich kuratorem tutejszego adw. Eliasza Fi- 
schlera z substytucją adw. dr. Buczyńskiego 
ustanowiono.

Wzywa się ich przeto, by przed powyż­
szym terminem temuż kuratorowi potrzebnej 
do obrony ich praw informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali, ineazej bowiem 
skutki swego zaniedbania sami, sobie przy­
piszą.

Stanisławów, 24 lutego 1834.

L. 2199 (2410 3—3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Mojżesza Einhorn z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, że Gersion Diener wytoczył pod 
dniem 19 marca 1894 1. 2199 przeciw nie­
mu pozew o uznanie priwa własności 1/8 
ezęśei realności objętej wykazem 980 ks. gr. 
dla gm. kat. Zbaraż miasto, że do ustnej 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 10 
maja 1894 godz. 9 rano i że dla niego usta­
nowiono kuratora w osobie Jakóba Kruh w 
Zbarażu zamieszkałego.

Wzywa się zatem Mojżesza Einhorn, 
aby temu kuratorowi udzielił potrzebnej in­
fo rm acy i  lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 20 marca 1894.

L. 1047 (2176 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy oznajmia nieo­

becnemu z miejsca pobytu Jędrzejowi Man- 
gold recte Freimuth z Kranzbergu, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały tabularnej z 
dnia 22 marca 1894 1. 1047 ustanowiono 
dla niego kuratora ad actum w osobie Jana 
Moosa z Kranzbergu.

Łąka, 22 marca 1894.



W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 kwietnia 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

D ą b r o w a  
H us  i a  t y n  
S t a r e  m i a s t o  
S t r y j  
T ł u m a c z  
Ż y w i e c

Załuże
Kociubińczyki (ob. dw.). 
Stare miasto (miasto). 
Lany stryjskie 
Ottynia (ob. dw.)
Pewel wielka (Adamki).

Parchy u koni G o r l i c e Klimkówka.

Otręt R o h a t y n Kunaszów

Z c. k. Namiestnictwa.
19728

Ogłoszenie.
(2500 1—2)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księ­
stwem krakowskiem ma zamiar oddać zastępstwo sprzedaży soli warzonki na 
Lwów miasto w ręce jednego przedsiębiorcy.

W tym celu wzywa Wydział krajowy tych, którzy pragnęliby sprzedaż tę 
objąć, aby zgłosili się do Wydziału krajowego.

Główne warunki, jakie w razie objęcia sprzedaży soli krajowej obowiązy­
wać będą zastępcę są następujące :

1. sprzedawanie soli w mieście Lwowie po cenie nie wyższej niż 10 V* ct. 
za topkę;

2. wyczerpywanie kontyngentu w ilości 1200 cetnarów czyli 120.000 to- 
pek miesięcznie.

3. urządzenie 50 filii w mieście Lwowie, w którychby sól po cenie wyżej 
wymienionej była sprzedawaną, przyczem pierwszeństwo do uzyskania filii ma­
ją  mieć dotychczasowi zastępcy sprzedaży soli ustanowieni przez Wydział kra­
jowy ;

4. złożenie kaucyi w kwocie 2000 zł. w papierach wartościowych pupi- 
larne bezpieczeństwo posiadających, mającej służyć na zabezpieczenie dotrzy­
mania wszystkich bez wyjątku warunków, podanych wyżej.

Sól odstawianą będzie kosztem Wydziału krajowego w ilościach nie mniej­
szych niż 50 topek, do każdego miejsca, przez zastępcę wskazanego, w obrębie 
rogatek miasta Lwowa znajdującego się.

Ubiegający winni podać wysokość prowizyi, jaką przy wyżej wymienionych 
warunkach od centnara soli chce mieć zapewnioną.

Wydział krajowy zastrzega sobie wolny wybór wśród ubiegających się.
Zgłoszenia pisemne, zaopatrzone w wadyum w kwocie 200 zł. mają być 

złożone w Wydziale krajowym do dnia 18 b. m. do południa.
Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie krajowy zarząd sprzedaży soli.

Z Wydziału krajowego
We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1894.

L. 1661 (2438 3—8)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Ka­
czora, że Samuel Elster wniósł przeciw nie­
mu pozew dnia 19 lutego 1894 1. 1661 o 
zapłacenie 16 zł. aw. wskutek czego termin 
do rozprawy na 25 kwietnia 1894 o 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Józefa Pabasa 
z Brzezin kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił lub innego pełnomocnika usta 
nowił.

Dębica, 23 lutego 1894.
Z c. k. Sądu powiatowego.

L. 7847 (2409 3 - 3 )
Ogłasza s i ę , że Nathan Glatt wniósł 

na dniu 21 grudnia 1893 1. 7847 skargę 
przeciw Stisslowi Glattowi o 68 zł. i do roz­
prawy sumarycznej termin na 16 maja 1894 
o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się pozwanego, aby kuratorowi 
Chaimowi Glattowi informacyi udzielił lub 
innego zastępcę o b ra ł , gdyż w razie zanie­
dbania jakiego za szkodliwe następstwa sam 
byłby odpowiedzialny.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 9 marca 1894.

L. 2355 (2408 3 - 3 )
Sąd Tarnobrzeski zawiadamia niewiado­

mego z miejsca pobytu Antoniego Szklarza, 
iż Schulim Stissman wniósł przeciw niemu 
pozew de praes. 16 lutego 1894 1. 2355 o 
zapłacenie kwoty 11 zł. i że w sprawie tej 
ustanowiono dla niego kuratorem adwokata 
dr. Bebena w Tarnobrzegu, a termin do 
rozprawy na dzień 10 maja 1894 o godz. 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem tegoż, aby ustano­
wionemu dla niego kuratorowi przed powyż­
szym terminem środki obrony podał lub in­
nego obrońcę prawnego sobie ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie szkodliwe skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie winien.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 18 lutego 1894.

L. 6970 (2444 8 - 8 )
W sporze Markusa Dąb przeciw nie­

wiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu 
Szymonowi Urbanikowi o 52 zł. ustanowio­
no pozwanemu kuratorem Ludwika Rzewu­

skiego i do rozprawy sumarycznej wyznaczo­
no termin na 12 kwietnia 1894 , wzywa się 
zatem nieobecnego, by środki obrony wcze­
śnie dostarczył Jub innego pełnomocnika so­
bie o b ra ł , gdyż skutki zaniedbania sam so­
bie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 17 marca 1894.

L. 2504 (2437 3 - 2 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Karola Szufoa- 
rowskiego, że Samuel Elster wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 19 lutego 1894 1. 1658 
o zapłacenie 5 zł. 80 ct., wskutek czego ter­
min do rozprawy na 25 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 rano wyznaczony i że dla niego 
Filip Krawiec z Niedźwiady kuratorem usta­
nowiony.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor­
macyi udzielił lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 23 lutego 1894.

(2447 3 - 3 )
Z dniem 31 marca 1894 wpisani zo­

stali na listę adwokatów: dr Mojżesz Hulles 
z siedzibą w Kołomyi i dr Jakób Diamand 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 1575 (2441 3—3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Maryę z Hawra- 
nów Homową, iż w sporze drobiazgowym 
Jurka Kunczyka przeciw niej ustanowiono 
dla niej kuratorem Fecia Szkwarłę z Mocbna- 
czki niżnej i termin do rozprawy na dzień 
23 kwietnia 1894 o godzinie 8 rano wy­
znaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 12 marca 1894.

L. 37775 (2426 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Adolfa i Leona Holzerów, że w 
sporze firmy Hamburg-Bergedorter Stuhlrohr- 
fabrik Rudolf Siewerts przez adwokata dr. 
Wechslera zastępowanej powódki, przeciw 
niewiadomym z miejsca pobytu Adolfowi 
Holzerowi i Leonowi Holzerowi pozwanym

przez kuratora adwokata dr. Judkiewicza za- 
stępowauym pcto 1042 marek 35 fen. z pn. 
wskutek decyzyi c. k. sądu krajowego wyż­
szego z dnia 6 czerwca 1893 1. 8605 za­
twierdzonej decyzyą c. k. sądu najwyższego 
z dnia 10 października 1893 1. 11733 został 
pozew de praes. 20 marca 1893 1. 9427 za­
dekretowany do postępowania pisemnego 
według prawa handlowego przyczem wyzna­
czono 90 dniowy termin do wniesienia obrony.

Jest więc rzeczą pozwanych, aby kura­
torowi adwokatowi dr. Judkiewiczowi w 
Krakowie potrzebnych środków obrony do­
starczyli lub innego pełnomocnika sobie 
obrali i sądowi o tem donieśli, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wykniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, 1 grudnia 1893.

L. 6055 (2419 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

iż na pozew Marcina Zborowskiego przeciw 
Marcinowi Trenczakoń i innym o uznanie 
i intabulacyę własności parcel gruntowych 
lk. 2223, 2224, 2225, 2227, 2228, 2229, 
54-38 394, i 5480j52 w Stryju wykazem hip. 
867 objętych, ustanowiono dr. Aichmiillera 
adwokata w Stryju kuratorem nieznanych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych Maryi 
Kubo, Reinharda Wtrbaeha, Barbary Koch- 
mann, Elżbiety Hastal, Jakuba Wolfa tudzież 
Jerzego, Marcina, Józefa, Ewy, Joanny, 
Franciszka i Antoniego Kubnów i do roz­
prawy ustnej termin na dzień 16 maja 1894 
godzinę 9 rano wyznaczono, i wzywa tychże 
pozwanych, by wcześnie dostarczyli kurato­
rowi środków obrony lub innego zastępcę 
wskazali.

Stryj, 18 marca 1894.

L. 11281 (2439 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Michała F edyka , źe wskutek pozwów Izaka 
^okera przeciw niemu , a to de praes. 7 
września 1893 1. 11281 o zapłatę kwoty 61 
zł. 20 ct., de praes. 7 września 1893 1. 11280 
o zapłatę kwoty 61 zł. 20 ct. i de praes. 7 
września 1893 1. 11279 o zapłatę kwoty 11 
zł. 40 ct. wyznaczono termin do rozprawy 
wedle postępowania drobnostkowego na dzień 
25 czerwca 1894 o godz, 9 rano i że dla 
niego kuratora w osobie p. Stanisława Da- 
neka z Kut ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 31 grudnia 1893.

L. 36609 (2044 3—3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome 
Zuzanę Drachnę i Maryannę Drachng, iż na 
skutek podania Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokól“ w Krakowie dozwołonem zostało 
uchwałą z dnia 3 lutego 1894 1. 36609/93 
wykreślenie prawa zastawu sumy 3000 zł. p. 
z pn. na rzecz Zuzanny Drachne oraz pre- 
notacya wykreślenia prawa zastawu sumy 
1500 zł. p. zpn. na rzecz Maryanny Drachne 
w stanie biernym realności pod lk. 78 dz.
IV. w Krakowie, i że ustanowiono dia nich 
kuratorem ad aetum pp. adw. dr. Chmur- 
skiego z substytucyą adw. dr. Koya.

Zarazem poleca niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu, ażeby sobie ewentualnie 
ustanowiły pełnomocnika, inaczej dalsze 
uchwały w tej sprawie do rąk kuratora do­
ręczane będą.

Kraków, 3 lutego 1894.

L. 26498 _ (2084 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Karola 

Smuczkiewieza wzywa się. aby jako spadko­
bierca do spadku po śp. Antonim Smucz- 
kiewiczu zmarłym 29 listopada 1886 z po­
zostawieniem ruchomego majątku konkuru­
jący w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku, gdyż w przeciwnym razie prze­
prowadzoną będzie pertraktacya spalku z 
dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem ck. 
notaryuszem W. Błażowskim dla niego usta­
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 2 grudnia 1893.

L 13188 (2157 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Maćka Żakowicz z Okn-an kuratorem ad 
actum pana dr. Karola Schweizera adwokata 
krajowego i doręcza mu ts. uchwałę tabu­
larną z dnia 18 kwietnia 1893 1. 3852.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 12 listopada 1893.

L. 10981 (2174 1— 3)
Do spadku po Sarze Engel bez pozo­

stawienia ostatniej woli rozporządzenia w 
Oleszycach dnia 22 stycznia 1892 zmarłej, 
pozostałego konkuruje niewiadomy z miejsca 
pobytu syn spadkodawczyni Jankiel Josel

Engel, którego się wzywa aby w ciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
sądzie tutejszym stanął i deklaracyą do tego 
spadku wniósł, inaczej bowiem spadek ten 
z zgłaszającymi spadkobiercami i kuratorem 
dLń w osobie Leiby Rosta z Oleszyc usta­
nowionym pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy,
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1893.

L. 6659 (2166 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Feliksa Szukiewicza, źe 
przeciw niemu wniosła Marya Kattaur po­
zew de praes. 23 lutego 1894 1. 6659 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
225 zł. wa. z pn. i źe wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 lutego 1894
1. 6659 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Antoniemu 
Dobiji ze substytucyą adwokata dr. Koło­
dziejczyka w Krakowie i poleca Feliksowi 
Szukiewiczowi, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony (dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 27 lutego 1894.

L. 2228 (2211 1 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Ilka Czerniawskiego zawiadamia się, że ce­
lem doręczenia mu tutejszosądowych uchwał 
hipotecznych z dnia 1 grudnia 1891 1. 8027 
z dnia 21 grudnia 1891 1. 8323 i z dnia 
10 grudnia 1891 1. 8222 mocą których ze­
zwolono na odpisanie z wykazu hipotecznego
1. 23 księgi gruntowej gm. Palikrowy parcel 
gruntowych 473, 473, 1787, 1788,- 1198, 
1200, 1529, 1530, 1531, ustanowiono kura­
torem Jana Czerniawskiego gospodarza z 
Podkamienia, któremu owe uchwały dorę­
czono.

Zarazem wzywa się Ilka Czerniaw­
skiego, by kuratorowi udzielił odpowiednią 
informację lub innego pełnomocnika zamia­
nował.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, dnia 29 marca 1894.

L. 3219 (2202 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Gerschona Alperna 
vel Alperin, że na prośbę Banku krajowego 
we Lwowie uchwałą tusądową z 3 stycznia 
1894 1. 20256 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 750 zł. z pn. i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adwokatowi dr. 
Lorschowi, przy czem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 4058 (2221)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych firmę 
„Elias Helfenbein handel produktami w 
Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 17 marca 1894.

L. 13501 (2316 1— 3)
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie Samuela Deutseh i Filipiny Deutsch 
przeciw Alte S:reieher i Tow. ustanowił dla 
nieznanego z miejsca pobytu współpozwane- 
go Leiby Streichera adwokata dr Zipsera w 
Kołomyi kuratorem z substytucyą adwokata 
dr Dudykiewicza w Kołomyi i doręczył rub­
rykę pozwu de pr 21 sierpnia 893 I. 13501 
dla Leiby Streichera przeznaczoną do rąk 
kuratora adwokata dr Zipsera.

Kołomyja 23 września 1893.

L. 1888 (2218)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że na 
ogólnern zgromadzeniu stowarzyszenia poży­
czkowego i oszczędności „Wzajemna pomoc 
w Krynicy" odbytem w dniu 4 lutego 1894 
zatwierdzono ponowny wybór na dalszy czas 
p. Józefa Konarskiego na członka dyrekcyi, 
zaś w miejsce ustępującego Jakóba Fedyny 
wybrano Stefana Krynickiego zastępcą człon 
ka dyrekcyi i tegoż stowarzyszenia.

O. k. Sąd ubwodowy.
Nowy Sącz, 10 marca 1894.

L. 18367 (2204)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firm y: „Roza 
z Drezdnerów Anderrnann, handel jej w Bu- 
czaczu" z tym dodatkiem , że właścicielka 
tej firmy podpisywać będzie: R. Ander- 
mann.

O. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 3 stycznia 1894.



ii
U p a d ło ś c i .

(2521)
Niniejszem ogłasza się, że wsku­

tek uchwały Wydziału wierzycieli tra ­
sy rozbiorowej Lei Seemann w Droho­
byczu z dnia 4 kwietnia 1894, sprze­
danym zostanie skład towarów żelaznych 
i farb tudzież urządzenie sklepowe do 
tejże masy rozbiorowej należące na 
łączną kwotę 6820 zł. 48 Ł/a ct. a. w. 
oszacowane także poniżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu w drodze 
ofert pisemnych, które zaopatrzone w 
10 prc. wadyum przesyłać należy' do 
12 godz. w południe dnia 26 kwietnia 
1894 na ręce zarządcy masy adwokata 
dr. Izydora Taubenfelda w Drohobyczu.

Późniejsze oferty uwzględnione nie
boda.O i/ _

Cena kupna złożoną byc ma do 
trzech dni po zawiadomieniu o przyję­
ciu oferty.

Inwentarz i bliższe szczegóły w 
kancelaryi podpisanego.

Drohobycz, 12 kwietnia 1894.
Dr. Izydor Taubenfeld

adwokat w Drohobyczu.

Wyroki prasowe.
L. 7609 (2483)

0. k. S*d krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§ 49 i  pk. orzekł, że treść artykułu wydru 
kowanego w Nr. 10 peryodycznego czaso­
pisma „Szkolnictwo ludowe" z daty w No­
wym Sączu 5 kwietnia 1894 z napisem : 
„O stosunku nauczyciela do Wydziału wy­
konawczego c. k. Eady szkolnej okręgowej" 
na str. 75 i 76 zawiera przedmiotową istotę 
występku z § 300 uk. a dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego artykułu zostaje wzbro­
nione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1894.

fil- 78 (2338)
Sm Dtamcn ©einer Sltajeftdt beS ®aifer§: 

©a§ !. I. Ifciggeridjt $rem$ alg ©traf= 
gericljt in ^regfadjen (jat Ijcute iu nid)t ófjen* 
tlicfjer ©tyung iiber Stntrag ber f. !. ©taats* 
anmaftfcfjaft ju ŚRedjt erfannt-. @3 begriinbe 
ber in bet fieitfcfjnft „llncerfdffdfie beutfdje 
SBorte" fftr. 7 nom 1 Styrii 1894 entyaftene 
Slrtifel auf ©eite 80 mit ber Ue&erfcfjrift: „Sion 
braufjen" in ber ©tcHc, begirtnenb mit ben 
SBorten: „Slege Slnfmerffamteit" bis „Slol£e3 
ju fdjaffen", ba3 SerbreĄen be§ £racfjoerratlje3 
nad) § 58 lit. c ©t. @. nnb toirb be£d)alb 
bas Slerbot ber SBeiteroerbreitung biefcr ©rucf* 
fdjrift in ber beanftanbeten ©telle nadj § 493 
©t. 0 .  jotnie bie SBejtatigung ber Śefcf)fag*
naljme biejer SDritcf{c£)ri[t nad) § 4b9 @t.
0 .  auSgefprodjen.

ItremS, am 1 Styrii 1894.

fil, 79 (2365)
3>m Słamcn ©einer Sftajeftdt bc3 ^aiferS!

©a3 1. !. 2anbe3gerid)t SBicn ais fprefj* 
gcridjt ijat auf Slutrag Der f. f. ©taatSanmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljaft bet in 97r. 27 
ber pcriobifcfjen ©rudfdjrift: „Slrbeiter^fieitung" 
nom 3 Stpril 1894 cntfjaltenen Slrtifel: a. mu  
ter ber Słubrif „Sion 97af) nnb gem" beginnenb 
mit „SSon bencn, bie nidfi alle tocrben" bi3 
„funbgegeben", b. „©er ©treif ber SBiener 
©aSarbeitcr' in ber ©telle non „©ie ©efeH= 
fdjaft jelbft £jat“ bil „feft jn fcBficjjen" ad a. 
baS SSfrbrcdjen nad) § 63 ©t. ©. nnb ba3 
Słergeljen nad) § 491 @t. @. nnb ad b. ba3 
SBcrgefjcn nad) § 300 @t. @. begriinbe, nnb 
c<5 toirb nad) § 493 @t. fJL 0 .  ba3 Ścrbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer ©rudfdjrift attSge* 
fprodjen, bie non ber f. 1. ©taatisantoaftfdjaft 
nerfiigte 23efd)fagnaf)me nad) § 489 ©t 5]3. 0 .  
beftatigt nnb nad) § 37 ijlr. ®. auf bie 25cr=» 
nicfjtung ber faifirten Sjeraplare erfannt.

Sfiien, am 3 Styrii 1894.

Sm Ułamen ©einer SDZajcftat beS SaiferS! 
©aS f. £. 2anbeźgerid)t SBien al3 ^rej)* 

gcridjt Bat anf SIntrag ber f. f. ©taatSantoaft* 
jdjaft erfannt, bag ber Sityalt ber in Słr. 1 
ber periobifd)en ©rudfdjrift: „©ifcnbaljnersfieb 
tung" nom 2 Styrii 1894 cntljaltcnen Slrtifel,
u. gwar 1. be§ ©ebidjteS mit ber Slnffdjrift: 
„Sm 9tad)tgug“ in ber ©tropfje „2Bir tragen 
©ud) l)in“ bis „un8 racf)cn", 2. beS SlrtdelS 
mitp ber Sfuffdjrift: „ 33crftaatfidjung§cation 
be§ ©rafen SBnrmbranb" im jtoeiten Slbfaj) in 
ber ©telle non „SBir tnollcn B>ier“ bi3 oerenbet 
ift" ad 1. ba3 Śergeljen nad) § 302 ©t. © 
ad 2. ba§ IBerbrtdjeu nad) 65 a ©t. @. be* 
griinbe, nnb e» toirb nad) § 493 @t. $p. 0 .  
bas SSerbot ber SBeiternerbreitung biefer ©rud* 
fdjrift auggefprodjro, nadj § 489 ©t. fp. 0 .

bie non ber f. !. ©taatSantoaltfdjaft nerfiigte 
S3edjlaguaf)me beftatigt unb nad) § 37 $ r .  ©. 
auf bie Ślernidjtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 3 Stpril 1894.

Sm IRamen ©einer SJłajeftat be§ Uaifer§!
®a3 f. f. SaitbeS- al§ iprc^geridit in 

SSien l)at auf Slutrag ber f. f. ©taatSautnalt- 
fc^aft erfannt, ba^ ber]3nl)alt ber in ber £rud= 
fdjrift: „SJtai-gcftfdjrift" 1894 SSerlag ber
Slrbeiter-fieitung unbj ber SSolfStribune, ©rud 
non 2. 99ergmann & ©o. in SBien, IX., Unt= 
OerfitStSftraBe 6 8, entf)altenen Slrtifel mit ber 
Ueberfdjrift: 1. „®cr Sampf umS SBafjlrećBt 
in 58elgien“, 2. „©ie §eerfcBan nor bem ©turat"
3. „©ie @efd)id)te non ben gefrdffigen Słfaifd- 
fern“ 4. „Sfudj ein 9rtorntahSlrbeit3tag“ ba3 
93ergef)en ad 1 nad) § 305 @t. ©., ad 2— 4, 
nad) 302 ©t. ©. begrunbe, nnb e3 toirb nad) 
§ 493 ©t. S3. 0 .  ba§ 33erbot ber SBeitcrncr- 

'breitung biefer ©rudfcBrift auSgefproĄcn, bie 
non ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft nerfiigte S3e= 
fćBlagttaBme naĄ § 489 @t. Sjl. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 $ r .  ©. auf bie S3ernicf)tuug 
ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 3 Styrii 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
(2501 1 3)

Dr. Karol Schweizer, adwokat w Tłu­
maczu, przesiedlił się z dniem 2 marca 1894 
do Bursztyna, zaś dr. Dyonizy Jamiń-ki, ad 
wokat w Uhnowie, do Rawy ruskiej.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 1913 (2493 1— 3)
Zawiadamia się nieobecnego Wojciecha 

Pękolę, że Ferdynand Kuśnierz przeciw nie­
mu i spól. wniósł skargę o 10 zł., wskutek 
której ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Brandta i termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 23 kwietnia 1894 o godz. 9 rano 
wyznaczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Miehc. dnia 16 marca 1894.

L. 45ó3 (2496 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

ustanawia dla nieznanej z miejsea pobytu 
Elżbiety Petri 2 v. Erbpaeh z powodu po- 
zwm y/niesionego przez Jerzego Weisbrodta 
przeciw niej o zapłacenie sumy 112 zł. zpn. 
de praes. 24 marca 1894 1. 4503 kuratorem 
adwokata krajowego dr. Bernarda Altera w 
Radziechowie, a wyznaczając termin do roz­
prawy sumarycznej na dtień 7 maja 1894 
o godz. 9 przed poł. podaje się do wiado­
mości pozwaaej.

0. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 27 marca 1894.

L. 4273
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 lutego 1894 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „J. Gaschge w J a ­
rosławiu, której właścicielem jest Izak 
Gaschge.*

Przenn śl, 17 marca 1894.

L 2802 (2258 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

usianowił wskutek odezwy przemyskiego 
Starostwa z dnia 12 lutego 1894 1. 4496 
dla nieobjętej masy spadkowej po ś. p. Ja- 
kóbieKukulskirn i nieznanych spadkobierców, 
ś. p. J<kóba Kukulskiego celem doręczenia 
leżącej masie spadkowej orzeczenia wywła­
szczenia gruntu 188 kw. sążni należącego 
do realności pod̂  Ik. 266 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej pod budowę baraków in- 
żynieryi wojskowej kuratorem adwokata dr. 
Gansa z zastępstwem adwokata dr. Guldfarba
w Przemyślu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
z wezwaniem, ażeby względem obrony praw 
swoich wcześnie z kuratorem się porozumieli 
bo inaezej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 24 lutego 1894.

L. 15753 (2231 1—3)
O- k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Eliaszowi 
Zabłudowskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 31 marca 1894 do 1. 15753 na rzecz 
Hani Steinberg wydanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 3000 zł. w. a, z pn.

Gdy miejsce pobytu Eliasza Zabłudow­
skiego jest nieznanem ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dr. Raabe a tegoż za­
stępcą adwokata dr. Fedaka i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi słu­
żące do swojej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaezej ze 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie dnia 31 marca 1894.

L. 18569 _ (2284 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­

wach cywilnych oznajmia nieobecnemu Me- 
ehlowi Czysz, że przeciw niemu przez Esterę 
Sperber pozew o zapłacenie kwoty 500 zł. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Mechla Czyż nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niego kurato­
rem ad aelum dr. Kwiatkowskiego i powyż­
szy pozew wyznaczając termin do rozprawy 
na dzień 30 maja 1894 o godz. 4 po połu­
dniu sala III. mianowanemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Mechla Czysz, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sam subie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 21 marca 1S94.

L. 10021 (2240 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Turowskiego, 
że przeciw niemu wniósł Artun Pemper po­
zew de praes. 22 marca 1894 1. 10021 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej
1.(7 zł. 25 ct. w. a. z pn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dni* 
24 marca 1894 1. 10021 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Tomikowi ze substytucyą adwokata dr. 
Raczyńskiego w Krakowie, i poleca Janowi 
Turowskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika obrał i sądowi o tem 
doniósł w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 24 marca 1894.

L. 81340 (22-38 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

skutek podania Nachmana i Anny Enjfiau- 
d-'rów właścicieli realności Ik. 11 dz. VI. w 
Krakowie objętej wbl. 110S księgi, gł. gra. 
Kraków, wzywa księżniczkę Stefanię Radzi­
wiłłównę i jej następców, do rąk kuratora 
adwokata dr. Emila Schwarza w Krakowie 
z substytucyą adwokata dr. Tomika, aby swe 
roszczenia do prawa zastawu dla czynszu 
ziemnego w kwocie 10 zł. polskich w stanie 
biernym w poz. 2 c realności 1. 11 dziel. 
VI. Iwb. 1108 jako karcie głównej, Nach­
mana i Anny Englanderów własnej i w poz. 
1 c. realności lwb. 1833 w Krakowie Maryi 
Zakrzewskiej własnej, jako karcie ubocznej, 
na zasadzie wyroku b. Trybuuału I. instan­
cji W. M. Krakowa z 16 grudnia 1831 
wpisanego w przeciągu jednego roku od 
dnia przypuszczalnego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej tj. od dnia 5 kwietnia 
1894 zgłosili, inaczej bowiem po bezskute­
cznym upływie tego terminu na żądanie po­
dających dozwoli się umorzenia i wykreśle­
nia tego wpisu.

Kraków, 22 grudnia 1893.

L. 16425 (2220)
Vom k. k. Kreis- ais Ilandelsgericbte 

in StanisLłU wird hiemit bekannt gemacbt, 
es werde unterEinem  dem hiergericktlichen 
Registerfiihrer y rordnet, in dem Genossen- 
schaftsregister bei der Firma „Erster galiz. 
Industrie-Vors'huss- und Creditoren-Verein 
in Stanislau registrierte Genossensch*ft mit 
beschrankter (5-facher) Haftung" einzutra- 
gen , dass bei der am 4 Juni 1893 zu Sta­
nislau abgehaltenen Generalversammlung 
der Mitglieder dieser Genossensch ift die 
Nachbenannten in den Vorstand gewahlt 
wurden und zw a r :

1) Mandelbaum Leisor,
2) Eisenstein Heinrich ,
3) Dr. Moritz S*ger,
4) Ettinger Isidor,
5) Weisberg Beri,

Stanislau, am 3 Jannor 1894.

L. 19970 (2219)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgericbte 

in Stanislau wird hiemit bekannt gemaeht, 
es werde der Austritt des Selig Miihlstein 
und des Scheindel Locker ans der Handels- 
Gesell-cbafi, beztWlich der Eiseflgarnfabrik 
und sobin aus der F rma „Eisengarnfabriks- 
Gesellschaft Kałusz Miihlstein, Spindel & 
Locker, gleichwie den Austritt des Moses 
Locker aus der Gesellschafc, beziiglich der 
mechanischen Landweberei und sohin aus 
der F irm a : „Erste galizisebe mechanische 
Landweberei Biuder Spindel & Locker" zur 
Kenntniss genoinmen und gleichzeitig dem 
Registerfiihrer die Weisung e r th e i l t , diese 
Austritte im Handelsregister bei den obigen 
zwei Gesellscbaftsfirmen einzutragen und 
nebstbei ersichtlich zu machen , dass die 
beiden eingetragenen Gesellscbaftsfirmen 
niemehr in eine einzige Gesellschaftsfirma 
mit dem Wortlaute „Briider Spindel" in 
deutscher Sprache und „Bracia Spindel" in 
polnischer Sprache yereiniget werden, ferner 
fiir diese vereinigte Gesells"hafisfirma nun- 
mehr ein neues Blatt zu erofinen und hiebei 
einzulegen , dass Siissie Spindel und Moses 
Spindel, beide Kauflleute in Kałusz óffentli- 
che Gesellschaftern dieser Firma sind, dass 
Gegenstand dieser Gesellschaft der Betrieb 
der Eisengarnfabrik und der mechanischen

Landweberei b Idet, dass dar Sitz dieser Ge* 
sellschaft in Kałusz sich befindet und das3 
zur Vertretung und Zeichnung dieser Gesell­
schaftsfirma beide óffentliehe Gesellschafter 
colle,.tiv berechtiget sind, endlieb, dass die­
se Firma auf der Weise gezeichnet werden 
wird, dass unter dem mit Stampiglie vorge- 
druckten oder yon wem imraer geschriebe- 
nen Wottlaute die Firma d. i. „Briider Spin­
del" in deutscher, dagegen „Bracia Spindel" 
in polnischer Sprache, jeder Gcsellschafter 
den Anfangsbuchstaben seines Vornamens 
und seinen vMk*n Zunamen eigenhandig bei- 
setzen wird.

Stanislau, 17 Janner 1S94.

L. 6563 (2237)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy już zaprotokołowanej 
firmie „Powiatowa kasa oszczędności w Kra­
kowie", iż

1) Adolf Scbon z godności dyrektora 
powiatowej kasy oszczędności zrezygnował i 
wskutek tego z rejestru handlowego wykre­
ślony zostaje i

2) że na posiedzeniu Wydziału Rady 
powiatowej krakowskiej jako Wydziału tejże 
kasy w dniu 15 grudnia 1893 odbytem w 
miejsce ustępującego dyrektora Adolfa Scbo- 
na dotychczasowy zastępca dyrektora W ła­
dysław Fischer dyrektorem, zaś wr miejsce 
Władysława Fischera Jan Lebensztein za­
stępcą dyrektora tejże kasy na czas do 1 
lipca 1894 wybrani zostali, którzy firmę w 
ten sposób podpisywać będą, iż pod wypisa­
ną lub stamp lią wyciśniętą firmą „Powia­
towa kasa oszczędności w Krakowie" obok 
podpisów jednego z dotychczasowych dyre­
ktorów np. Sobiesława Gawrońskiego lub 
Juliana Bereźnickiego nowo wybrany dyre­
ktor Władysław Fischer swoje imię i nazwi­
sko „J. Władysław Fischer" lub nowo wy­
brany zastępca dyrektora Jan  Lebensztein 
swe imię i nazwisko „Jan Lebensztein" pod­
pisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 2 marea 1894.

L. 33866 (2235)
0. k. Sąd krajowy j«ko handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Ignacy Monderer", 
której używać będzie Ignacy Monderer jako 
właściciel handlu zboża w Bochni, podpisu­
jąc takową słowami „Ignacy Monderer."

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, 30 października 1893.

L. 19375 (2203)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza niniejszem, że równocześnie pole­
camy prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
wpisanie przy firmie: „Bank kredjtowy dla 
kupców i rękodzielników w Stanisławowie", 
że Maks Bibring z dniem 18 kwietnia 1893 
ze składu dyrekcyi powyższego banku wystą­
pił i że odtąd jako dyrektor tegoż banku 
obowiązków nie spełnia.

Stanisławów, 3 stycznia 1894.

L. 11283 (2232 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Franciszka Kinelskiego z 
dnia 9 lutego 1894 1. 7017 posiadacza ku­
ponu na 22 zł. 50 ct. od 472 prc. listu za­
stawnego galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie ser. III nr. 5518 na 
1000 zł. 81 grudnia 1S93 płatnego, ażeby 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni, li­
cząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, kupon ten sądowi przedłożył, g d j i  
inaczej po bezskutecznym upływie tego ter­
minu takowy na żądanie Franciszka Kinel­
skiego za umorzony uznany zostanie.

C k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 marca 1894.

L. 4955 (2200 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Lipę Lockera, że na 
prośbę Banl u krajowego we Lwowie uchwa­
łą tusądową z dnia 24 stycznia 1894 1. 1296 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. z pn. i że tę uchwałę do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
ad actum adwokatowi dr. Hauslichowi, przy- 
czem wzywamy go, by rzeczonemu kuratoro­
wi wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Z c k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 14 marca 1894.

L. 4665 (2260)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 17 marea 1894 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma Ch. Samuel Pineles 
handel skór w Jarosławiu.

Przemyśl, 24 marea 1894.
Z c. k. Sądu obwodowego.

i
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L. 3764 (2099 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ei- 
zyka Lanera, że celem daręczenia mu orze­
czenia, e. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z d. 27 lutego 1894 1. 4510 któremu 
w sprawie egzekucyjnej Lmeyny Cybulskiej, 
i tow. przeciw niemu i Mindli czyli Sussli 
Laner dozwolono egzekucyjne usunięcie domu 
lk. 161 oznaczonego na parceli katastr. 143 
w Humui8kaeh położonego i oddanie gruntu 
z pod tegoż domu z pn., tudzież celem do­
ręczenia mu dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mających ustanowił dla niego kura 
torem p. Emila Witkiewicza z Brzozowa i 
temu powołane orzeczenie doręczył.

Wzywa się zatem Eizyka Lanera, aże­
by sądowi podał obecne swoje miejsce po­
bytu lub sobie pełnomocnika ustanowił, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, dnia 15 marca 1894.

L. 10188 (2110 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia dla Antoniego Schupp vel Schiipp, Fry­
deryka Schupp vel Schupp, Karola Schupp 
vel Schtipp i Izraela Izaka Kiczales, jako z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych celem

zastępywania ich w sprawie egzekucyjnej 
Jenty Kleimann przeciw Ozyaszowi Samuely 
pto 38 zł. i 38 zł. zpn. a względnie w sprawie 
egzekucyjnej sprzedaży 1/3 części realności 
pod lk. 6831/* we Lwowie niegdyś Ozyasza 
Samuely własnej i wykazania płynności i 
praw pierwszeństwa wierzytelności do ceny 
kupna tej 1/3 części realności konkurujących 
kuratora w osobie adw. dr. Bunda we Lwo­
wie z substytucyą adw. dr. Pohla we Lwo­
wie i doręcza ustanowionemu kuratorowi 
dla nich wydane uchwały kolokacyjne z dnia 
28 października 1893 1. 43880.

O czem się ich niniejszem zawiadamia 
z wezwaniem aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielili lub do strze­
żenia ich praw służące kroki poczynili ina­
czej złe skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 3 marca 1894.

spadku , w przeciwnym razie spadek będzie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i kuratorem adw. dr. Schusslem w Brze- 
żanach ustanowionym.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, 10 marca 1894.

L.

L. 264 (2194 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że dnia 3 marca 1893 
zmarł w Brzeżanach Maurycy Gelinek, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Niewiadomą z miesca pobytu spadko­
bierczynię Maryę Gelinek wzywa się , ażeby 
w przeciągu jednego roku zgłosiła się w tu 
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie do

1831 "  (2133 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Jakóba, Maryę i Nussima Sehimmel- 
manów, że celem doręczenia uchwały tabu­
larnej w spadku po Leibie Schimmelman 
dla nich wydanej z daty 7 maja 1892 1. 
2951 kurator dla nich w osobie adwokata 
Bernarda Wittlina równoczesną uchwałą zo 
stał ustanowiony do którego rąk doręczenie 
powyższej uchwały się zarządza.

Złoczów, 10 marca 1894.

L. 3348 (2156 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że Chawa Spergel żona szewca na dniu 
10 stycznia 1890 w Sieniawie bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli jednakowoż z pozosta­
wieniem dzieci Abe Spergla, Gittę Spergel 
zamężnej Bergman, Dwojry Spergel zamę­
żnej GoldmaD, Majera, Herscba Efroima, 
Chaima Getzla 2 im. Sperglów zm arła.

Ponie aż tut. sąd nie ma wiadomości 
o miejscu pobytu Aby Spergel i Gilti B erg­
man wzywa, przeto tychże, by w przeciągu 
roku od dnia niniejszego w tutejszym sądzie 
się zgłosili i swoje oświadczenie się do 
spadku wnieśli, w przeciwnym razie spadek 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowioyyro dla niewiadomych z miejsca po­
bytu Aby Spergla i Gitli Bergman kurato­
rom przeprowadzonym zostanie.

Sieniawa, 10 czerwca 1893.

L. 650 (2129 3—3)
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Zofię Fessedik z miejsca pobytu nie­
znaną, że Pessla Kanner przeciw niej o na­
kaz zapłaty sumy wekslowej w kwocie 2560 
zł.- prośbę wniosła, któremu żądaniu uchwałą 
z dnia 25 listopada 1898 1. 7242 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla niej kuratora 
w osobie pana adwokata dr. J. Flakowicza i 
poleca pozwanej, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiała lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawiła, ina­
czej skutki zaniedbania sama sobie 
pisać będzie musiała.

Sanok, dnia 30 stycznia 1894.

przy-

Doniesienia prywatne.

ń  Ludwika StadtmUllera ib Liiwie.
I)r«bu« I « as* 

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 8 centy.

I V n a k o m i t e  t a t k i  nieklejone Niemojowskiego 
MA  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

M ł o d z i e ń c a  z pięknem pismem, zwłaszcza 
rondowem, poszukuje się na kilka tygodni na 

wieś. Zgłoszenia i warunki w biurze Wgo Eadey 
Dobrowolskiego w Namiestnictwie w godzinach przed­
południowych. 498

Przybory toaletowe
perfumy prawdziwe francuskie, berlińskie 
i pragskie, mydełko francuskie. Woda

koloóska prawdziwa Nr. 4711.
Rękawiczki męskie i damskie

poleca najtaniej 500

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka I. 14.

w Niedzielę i Święto Magazyn zamknięty.

Trawa miodowa
( H o l c n s  l a n a t u s )  235

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka lat. Jeden  korzec wraz z wor­
kiem kosztuje 4 z ł.,  przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzeo bezpłatnie. Zamówienia uskutecz­
nia JA N  BULSIEWICZ, skład nasion w  Bochni.

R e a l n o ś ć
do wydzierżawienia lub sprzedania we
Lwowie pod 1. 11 przy ul. Krzyżowej (na 
Kastelówce) o 4 pokojach z przynależnemi 
budynkami gospodarczemi, ogrodem, łąką 
(obszaru 1810 kwadr, sążni). Komunikacja 
łatwa, tramwaj, powietrze świeże, woda, ką­
piele na miejscu, także dla przemysłowca, 

plac wystawy pobliżu.

O. k. doitawca dworów 
patent i przywilej ♦

„EffilC C A TO r
5 medali, 2 dyplomy i herb. 

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie 
grzybek drzewny itp. 

Broszury ilustr. niezbędne dla 
każdego wysyłam franko. 

A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .
Adres dla pism i telegramów: 

„ E X ! ! j I C C A T O B “ W i e n .
w Krakowie 

,  nie posiadam filii.
437

Kantor miastowy ul. Hetmańska 22.

©

ZFaftorsrłsa, szfacznycli 368

O liczne odwiedziny uprzejmie 
uprasza sie do magazynu

O B U W I A
wvrohów karlsbadzkich

Tendler i Lonker
w e L w o w ie ,  u l .  Karola. L u d w ik a  21 

Hotel Angielski
polecamy 459

nasze obfite zapasy na sezon obe­
cny najelegantszego obuwia dla 
panów, pań i dzieci w wybornym 

gatunku i 
tylko ręcznego wyroku 

po cenach najniższych fabrycznych,
jakoteż nawiekszy wybór

KALOSZY
rossyjskich i hamburskich.
Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

Zaproszenie na
W a ln e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką pięciokrotną, które się 
na dniu 22 kwietnia b. r. o godzinie 3 po południu w sali Eady powiatowej

jaworowskiej odbędzie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1893.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum z czynności i rachunków za rok 1893.
3. Eozdział zysku kasowego za rok 1893.
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1894.
5. Przedłożenie]Dyrekcyi w sprawie zakupna realności na rzecz Towarzystwa.
6. Wnioski członków.

U w a g a .  Wstęp na salę tylko za okazaniem książeczki udziałowej. — Prawo 
głosowania przysługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w mi­
nimalnej kwocie 20 zł. a. w. wpłacili.

Eada zawiadowcza Towarzystwa  ̂zaliczkowego w Jaworowie, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką pięciokrotną.

Jaworów, 10 kwietnia 1894.
Sekretarz:

Krischke.
Prezes:

Konopka.

H A W C H O W
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości

Mączkę kościaną i Superfosfaty
poleca  po c e n ach  n iż sz y c h  a n iż e l i  k to k o lw iek  in n y  m ó g łb y  tak o w e  

podobnej dobroci | ofiarować*.

i ces. król. W nprzyw.

R A F I N E R Y ^  S P I R Y T U S U
H  fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich
1  J. A. B A C Z E W S K I E G O
Ł 2  ces. i król. nadw. dostawcy
<̂§> "w e Xj w  o w  i e,
^  poleca dla celów aptecznych, do fabrykaeyi perfum, dla fabryk likierów,
^  na nalewki i t. p, ^
#  spirytus najczyściejszy bezwonny #

niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej próby. &
363

S . Kelsen we Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca
klozety, riiry klozetowe, zlewy, zupełnej 
urządzenia ką ielowe dla pry- 
watnyeh pomieszkań, patento- Y y  
wane hermetyczne zamknięcia 
kanał )we, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoa-rach 

i w o d o c i ą g a c h  

i t. <1

e s

Zastępcy dla G alicyi i Bukowiny

H A 1 L  i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21
2 Brakami WJt &osiński«gc ul f/aatswekiego L 12 dnm Wernera. (Zwrtądfis Wt, J  WefeeF.) Papier z fabryki papieru J  Fj;>łyewsjd«h


